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W rolach głównych: 
= władca ekranu 


Zawrotny szał zmysłów. 


Albert Thomas 


przybył do Katowic 


KATOWICE, 17 stycznia. 
(PAT), Dziś o nedz. 18 przybył 
do Katowic dyrektor międzynaro 
dowego biura pracy p. Albert 
Thomas, celem wzięcia udziału 
w pierwszem zebraniu komitetu 
opinjodawczego dla spraw pracy 
przy górnośląskiej komisii mie- 
szanej, której jest członkiem. 


Obiad p. Patka 


na cześć Cziczerina 


MOSKWA, 17,1 (PAT) Poseł 
Rzplitej Patek wydał wczoraj w 
poselstwie na cześć komisarza lti- 
dowego spraw zagranicznych Czi- 
czerina obiad, na który zaproszeni 
zostali również zastępcy Cziczerina 
Litwinow i Karachan, członkowie 
kolegjum Stomonjakow i Rotsztajn, 
wyżsi urzędnicy sowieccy oraz dy- 
plomaci zagraniczni, 


skazany na degradację 


PRAGA, 17 stycznia. (PAT). 


Generał Gajda skazany został na 
dergadację i zmniejszenie emery- 
tury o 25 proc. 


Lofnik Chamberlin 


przebył 51 godzin 53 
min. i 43 sekund 
w powietrzu. 


Nowy Jork, 17.1 Amerykański 
lotnik Chamberlin o godz, 2-ej 4 
min. 17 sek, czasu amerykańskie- 
go po wytrwania w powietrzu 
przez 51 godz. 53 minuty 43 se- 
kundy wylądował na placu lotni- 
czym Rosenveld. 

W ten sposób pobił własny re- 
kord z roku 1926 o 42 minuty, 
natomiast nie pobił niemieckiego 
rekordu, który ustanowił niemiecki 
lotnik Risticz, wytrwawszy 30 mi- 
nut dłużej w powietrzu. W ten 
sposób nie udała się właściwie za- 
sadnicza impreza Chamberlina, 


Trup noworodka 
w piecu ginekologa 


LWÓW, 17 stycznia. (Tel. wi. 
„Głosu Polskiego"), U jednego z 
lekarzy ginekologów policja wy- 


kryła w piecu trupa noworodka, | 
silnie nadpalonego. Przesłuchanie 


lekarza nie dało wyjaśnień. Poti- 
cia poszukuje matki dziecka, któ 
rej zeznania mogłyby rzficić świa 
tło na podejrzaną aferę., 


Opłafa poeziowa ulszezona rycezałfem. 


| DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACK F 


Iwan Petrowicz 


której toalety zaćmiły swą fantazją i artyzmem wszystko co się dotychczas w filmach światowych widziało, 


Bajońskie sumy rzucono na przepych i dekoracje tego filmu. 
— Cudna zjawa czy okrutna rzeczywistość. 
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Dziś i dni następnych! Wielka uroczystość dla miłośników kina! 
Obraz, który poruszył cały świat! Przewrót w kinematografji! Potężne arcydzieło p. t. 


„SZATAŃSKA SYRENA” 


uduchowiony amant doby cobeco Melle Josyanne í Claire de Lorez 


i najpiękniejsze artystki francuskie 
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Tajemnicze zaręczyny. Zburzone szczęście. Noc zemsty i zbrodni. 
Uwaga: Passe-partout i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 
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ŁBA LOL DD Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 
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Niewczesne żarty litewskie 


Kowno upiera si e przy linji demarkacyjnej zamiast śranicy 


Odpowiedź p. Waldemarasana notę Polski 


Warsz. koresp. ..Głosu Polskie-go* (St. Gr.) telefonuje: na za granicę, ale gdy się podróżuje odwrot 

edług otrzymanych w Warszawie wiado- nie z Kowna do Warszawy linja ta jest tylko 
mości, odpow edź litewska wręczona w Kow= gemarkacyjną i dla Litwy nią pozostanie. 

nie radcy Tarnowskiemu brzmi jak następuje: Jeśli idzie o punkty Zogi, 3-ci, 4-ty noty 

„W odpowiedzi na punkt 1-szy, mówiący Opolskiej, rząd litewski nie stawia żadnych 
uregulowaniu spraw granicznych między obu przeszkód i kwestja ruchu tranzytowego oraz 
państwami, rząd litewski zaznacza, że spra- komunikacji pocztowej i kolejowej może być 
wa ta nie może być w żadnym razie rozstrzy przedmiotem konferencji przedstawicieli obu 
gnięta w myśl stanowiska polskiego. aństw*ć, 

Rząd litewski nie godzi się również na in- Podobno p. Waldemaras miał zgodzić się 
terpetację jej w jakikolwiek sposób. Okbecna|na Rygę, jako miejsca spotkania delegacji poł 
granica jest linją demarkacyjną. Gdy się je- | skiej a litewskiej. 
dzie z Warszawy do Kowna może być uważa” 


Blok mniejszości nie Klei się 


Litwini obrażeni i nieobecni. -- Niemcy chcą mieć 
pierwsze miejsce na liście senackiej w Łodzi 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-gu* (St. Gr.) telefonuje: do sejmu i senatu, jak to było wskazane, bez żadnych komentarzy, 
W ciągu ostatniej doby toczyły się w Warszawie burzliwe nara-| Ani słowa więcej o tej sprawie w świątyniach. 
dy przedstawicieli mniejszości narodowych, pracujących nad utworze- Pytacie, czy kapłani z naszej djecezji będą mogli kandydować 
niem bloku wyborczego. Nie brali udziału litwini, którzy są podobno zł wala aj Apis pąki IDE As wyka 
zad oi > POOH ocimo viaa i 1-go R: ne ASIE A: okręgu r djecezji Podlaskiej, Sad z kapłanów nie będzie mógł er na 
wileńskim. Wzięli natomiast udział przedstawiciele białorusinów, ukra- siebie obowiązku w pracy w sejmie, czy w senacie. 
ińców i żydów — sjonistów b. Kongresówki, 


j : Każdemu, kto do was się zwróci o radę w sprawie wyborów, 
W rezultacie narad do wczoraj rana pokój jednak nie został za x S 5 p y 


“e į chętnie, z całą szczerością jej udzielajcie, lecz z radami nie narzu- 
warty. Cała sprawa rozbijała się, o żądanie niemców: 2-ch mandatów | caj cie się, 
ż 


sejmowych w Małopolsce Wschodniej, gdzie zdaniem niemców istnie- Pytacie, czy list pasterski, jak to zaczynają głosić, skierowany 
ją kolonje niemieckie, i mandat senacki z okręgu kaliskiego oraz l-Szej jest przeciwko obecnemi rządowi? Najkategoryczniej, oświadczam, iż 
miejsce na liście senackiej w Łodzi, Zydzi uznali te żądania za zbytłnie jest skierowany przeciwko obecnemu rządowi i polecam, abyście 
wygórowane, Narady kontynuowane w ciągu dnia wczorajszego prze- | wszystkim mówili... 


sy 
I 


ciągnęły się późno w noc. Pytacie, której partji politycznej dać pierwszeństwo? Odpowia« 
Rozeszły się pogłoski jakoby p. Grynbaum postanowił nie kan-|dąm jeszcze raz, że kościół nie narzuca poglądów politycznych ispo- 
wystawić łecznych i dodaje, że nie jest się katolikiem przez przynależność do 
jakiejś partji, lub stronnictwa politycznego, lecz przez przynależność 
do kościoła katolickiego. żadna partja i stronnictwo polityczne nie 
mają przywileju na katolicyzm lub patrjotyzm. 
ODOLIO BK ON 4 


dydować z listy państwowej bloku, postanowił natomiast 
swą kandydaturę w Warszawie. 

Zapytany przez nas, ile jest prawdy w tych pogłoskach p. Gryn 
baum ani potwierdził ani nie zaprzeczył, natomiast oswiadczył, iż 
wszystkie sprawy” związane z uregulowaniem wewnętrznych stosun- 
ków w bloku mniejszości, są przedmiotem rokowań między poszcze- 


gólnemi ugrupowaniami, 


Wczoraj nie zgłoszono 
ani jednej listy państwowej 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-go* (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym do głównej komisji wyż0r 
czej nie zgłoszono ani jednej nowej listy państwos 
wej. Ostatni numer jak wiadomo zajęli monarchi= 
ści. Ponieważ w tym tygodniu spodziewane jest zło 
żenie większej ilości list, główny komisarz wybor 
czy zamierza zwołać posiedzenie państwowej ko” 
Możliwe jest że stanie się *e 


agana a, 


List pasterski biskupów 
nie jest skierowany przeciw obecnemu 


rządowi 
W. Nr. 1 „Wiadomości Djecezjalnych Podłaskich* opubliko- 
wany jest protokół konferencji XK Dziekanów, odbytej dn. 12.grudnia 
r. ub. pod przewodnictwem. J. E. ks. biskupa dra H. Przeździeckiego. 
Oto co zaleca ks, biskup Podlaski kapłanom swej djecezji: 
Przeczytaliście: w światyniach list pasterski w sprem: wyborów 


misji wyborczej. 
przed dn. 24 bme 


mak 


„ Polska nie jest 
państwem -sezonowem 


Glos Teodora Wolffa w 
„Berliner Tageblatt“ 


Redaktor naczelny „Berliner 
Taceblattu* p. Teodor Wolff po- 
wraca w artykule wstępnym do PARYŻ, w styczniu. 
mowy ministra Zalewskiego. Pan 4 
Wolff stwierdza na wstępie. zef Pan Albert Thibaudet jest kry- 


wszyscy. którzy ministra Zalew-|tykiem literackim, badaczem histo- 
skiego znają, przekonali się o ter»|rji nowożytnej i profesorem uni- 
iż ton serdeczny i optymizm, ja-| wersytetu w Genewie. 

kim owiane były wynurzenia mi-| Cóż więc dziwnego, że, gdy 
nistra o przyszłości stosunków |porusza najważniejsze zagadnienia 
polsko-niemieckich. są wyrazem|polityki dzisiejszej, czyni to nie- 
szczerych jego przekonań. Wobec|tylko con amore, ale i z wyjątko- 
tego rodzaju wynurzeń, nie możnaj wą znajomością rzeczy, przepro- 
pozostać więc obojętnym. wadza analizę z rzadko sumienną 


ry ETA przenikliwością tak, że nawel 
Minister Zaleski nie poruszał | wnioski jego ostateczne i przewi- 
wprawdzie kwestii zaognionych. 


A A ielkie problemy dywania na przyszłość zazwyczaj 
POZOIA WILA WIELO. YÍ sprawdzają się w sposób.. irytują- 
za zasłoną uprzejmej *etoryki| P ją SIĘ P y'ują 


, „A ‘n [CO dokładny! 
zręcznie omijając punkty drażli Mam tu na myśli wydane u- 
we. Musimy jednak zrozumieć. „rze jnio dzieło: „Les Princes Lor- 
iż polski mirister spraw zagranicz 


a : rains“ — krytyczny rzut oka na 
s m mów! szcze? -t . : . 
Se STM dei Poz anaa | politykę Poincarego, której kon- 


.„|sekwencje, nazewnątrz i mawew- 
wać jego mowy dlat*go tylko, i2|atrz, autor doskónale scharakte- 
obracała się ona wvłącznie w ra ryzował już zgóry. 
mach ogólnych, P. Zaleski. zgod” Pomimo bowiem swojego bar- 
nie że zwyczaiem dypłomatycz.|qz0 szczerego uznania dla wiel- 
nym. starał się niejako naoliwić. kiego lotaryńczyka, nie zawahał 
tryby maszyny. która ma bvć do-. się prof. Thibaudet. wytknąć mu 
piero w przyszłości puszczona W | okupacji Ruhry, jako poważnego 
ruch. Twierdzenie ministra Zale- błędu taktycznego brzemiennego 
skiego, iż w stanowisku opinii pU-. w zawile komplikacje dyplomaty- 
bleznej niemieckiej wobec Polski, |cznę i przewlekłe przesilenia kra- 


dokonała sie częściowa. aczkol- | owe. 


wiek nie zupełnie jeszcze wystar- Pe aS s 
czająca zmiana, p Wolff uważa| Dziś zaś daje on — że się tak 
za obserwację w pewnej mierze| wyrażę — odwrotną stronę (rancu- 
słuszna, Uczucia niemieckie — o-|skiego medalu politycznego, za- 
stanawiając się nad psychologją 


świadcza on — pozostają narazie , nad 
niezmienione, jednakowoż dziś już.|tych, którzy dzierżyli władzę z ra- 
mienia t, zw. „łóartelu Lewicowe- 


dzięki rozsądnej rozwadze, kilka 
fałszywych warunków z przeszło-|go", tworząc „La Republique des 
ści uległo rewizji. Ci — pisze p.jProfesseurs" *) — odróżnieniu od 
Wolif — którzy sądzili. że nowe | poprzedniej „La Republique des 
państwo polskie nie jest zdolne sio ; Avocats“. 
życia i że można przez zdławie- Należy sięgnąć pamięcią dale- 
nie jega egzystencji gospodarczej, 
przyspieszyć upadek Polski. zbyt 
łatwo sobie to wyobrażali, kieru- 
fac się własnemi życzeniami, 
Jeszcze gorszy przykład zapó- 
ziawania prawd przedstawia w 
przeszłości z czasów przedwojen- 
nych rozpowszechniane w Niem- 
czech twierdzenie, jakoby poza 
granicami Niemiec wszystko inne 


sie ze stołu 


Kilka dni temu w Siebenbiirgen 


184. — GŁOS_POLSKI — 1928. 


nad „producentem“ 


ko wstecz, aż do słynnej niegdyś 
sprawy Dreyfusa, jeśli chce się 
jasno uświadomić sobie genezę 
tryumfów zawodowej inteligencji 
profesorskiej na arenie francuskie- 
go życia politycznego. Należy 
starannie wniknąć w istotę głębo- 
kiego, rewolucyjnego niemal prze- 
wrotu, wywołanego oddzieleniem 
kościoła od państwa, a czyniącego 
gimnazjalnego profesora personą 
grata prowincjonalnego środowiska 
umysłowego, wystwającego przeto 
go też i na pierwszy plan we 
wszystkich walkach oraz.. intry- 
gach międzypartyjnych. 

Lecz winno się również zbadać 
objekiywnie, czy i jakie dane rze 
czowe posiadali ci świeżo kreowa- 
ni leaderzy wielkich stronnictw, 
by móc zamieniać prawie z dnia 
na dzień katedrę szkolną na try- 
bunę parlamentarną, a nieraz pra- 
cownię uczonego na gabinet mini- 
stra. 

Jest to pytanie tembardziej do- 
niosłe, że prof. Tbibaudet dowodzi 
argumentami niezwykle przekony- 
wującymi, iż o fizjonomji rozwoju 
intelektualnego decyduje wpraw- 
dzie i w dobie obecnej jeszcze 
Paryż, ale zabarwienie polityczne 
całemu krajowi w pierwszej mierze 
jeśli nie wyłącznie, nadaje prowin- 
cja francuska, a przedewszystkiem 
Lyon. 

Jest to dogmat nader skrupu- 
latnie brany pod uwagę zawsze 
przez każdego wytrawnego parla- 
menłarzystę tutejszego, niedosta- 
tecznie natomiast uwzględniany w 
horoskopach  teoretyków=publicy= 
stów, zwłaszcza zagranicznych — 
stąd częste niespodzianki w okre- 


sie wyborczym, które wszakże dla 
wtajemniczonych niespodziankatmi 
wcale być nie mogą! 

„Prawicowe hasła wyznaje się 
wówczas, gdy bierze się pod us 
wagę to, co samemu się posiada, 
lewicowe zaś — gdy myśli się o 
tem, co posiadają... inni. Krytyka 
więc, jako taka, stale bywa lewi- 
COWA ;, 

Wychodząc z takiego, intencyj- 
nie uproszczonego założenia ogól- 
nego i chcąc zupełnie poglądowo 
zobrazować teraźniejszą sytuację, 
oraz właściwe podłoże faktycznych 
antagonizmów, utożsamia autor 
„Blok Narodowy” z producentem 
„Kartel Lewicowy* zaś z konsu- 
mentem, 

I wowczas wyłania się też od- 
razu, w całem swojem kapitalnem 
znaczenin społeczno-państwowem, 
„zagadnienie repartycji: kto ma 
nadmiar, a kto cierpi na niedosta- 
tek ilościowy i jakościowy... 

Bez wahania stwierdza prof. 
Thibaudet, że Herriot, świetny 
prolesor literatury, Painleve, ma- 
tematyczna powaga naukowa, Blum 
nawet, doktór im: parlibus Parisio- 
rum, — że ci duchowi ojcowie kar- 
telu i jego kierownicy mają istot- 
ne prawo uwazać się za reprezen- 
tansów  „Przeciętnego francuza 
średniej klasý“, który, w znakomi- 
tej swojej większości jest nasam- 
przód konsumentem, czyli... rady- 
kałem! Znaczy — logicznie rozu- 
mując, przyszłe wybory dadzą im 
ponowne zwycięstwo, pozostawia- 
jąc ster władzy i nadal w ich rę- 
kach? 

Tak, według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa się stanie, lecz 


Zamordowąny podnosi 


seïäcyinego 


i wymienia nazwisko swego mordercy 
ną dyrekcję poczty w Bukaresz |$ 


Teatr lit, art, 


| Dziś i dni następnych! 


Gościnne występy niezrównanej 
pieśnigrki, 


ra a PA 


Przed tryumfem lewicy we Francji 


Wybory najbliższe dadza zwycięstwo „Konsumenta“ 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego*') 


właśnie owe, zgóry już przewidy- 
wane tryumfy, nie zdają się rado- 
wać prof. Thibaudeta, który bynaj- 
mniej nie ukrywa się z tem, że, o 
ile pragnie szczerze widzieć swoich 
kolegów w łonie rządu, o tyle 
przeciwny jest zajęciu przez nich 
naczelnych stanowisk, 

Skąd ten brak zaufania? Czem 
go uzasadnić? Autor — sam, z 
zawodu pedagog — kładzie silny 
nacisk na fatalne konsekwencje 
t. zw. „deformation professionnel- 
le", powodującej osłabienie pier- 
wiastków twórczych i rozwijającej 
ciasny dogmatyzm partyjny. „W 
polityce, tak samo jak i w litera- 
turze, profesorowie kroczą raczej 
po cudzych śladach, aniżeli torują 
drogę innym“, 


„Mąż stanu nie powinien wią- 
zać się z żadną partją, by móc z 
tem większą łatwością posługiwać 
się, w miarę konieczności państ- 
wowych, każdą z nich, tę wielką 
umiejętność posiadają adwokaci 
nie zaś profesorowie”, 


I dlatego przewiduje prof. Thi- 
baudet, że pośrednim wynikie m 
kampanji wyborczej i zwycięstwa 
radykałów będzie / ministerjum 
„Herriot III, które popełniwszy 
nieuniknione błędy i wprowadziw- 
szy ponownie zamęt w kraju, zo- 
stanie zastąpione przez minister- 
jum Poincare VI, lub Briand XIV, 
zdolne polepszyć — w każdym ra- 
zie, prowizorycznie, — sytuację 
polityczną zarówno wewnętrzną, 
jak i zewnętrzną, Bo takie są ko- 
nieczności i falowania partyjnego 
życia państwowego". 

F.R 


znakomitej artystki 


miał miejsce wypadek, który swą cie, która poleciła pochować ofia- f 


było tylko „brazem upadku i dez- teatrów paryskich 


organini groza mrozi krew w żyłach. Pod- rę mordu z wszelkiemi honorami. |] e A 

> x ; AR ! /dowa przygotowała sobie żało- 

fistwo polskie -— podkreśliłj CZAS gdy pociąg znajdował się Wdowa przygotował ł z 
D Fak ja o Zr tace | miedzy Kóblós a Szaszhermany, bę i zamówiła wieniec, a dyrek=| „AP arisy e sja 
poza granice okresu próbnego, |P®8CZ, wrzucając wegle z tendra cja poczty zajęła się przygotową-] AA 4 oraz znakomitego artysty teatrów 


A a „|do pieca, usłyszał krzyk z wozu niami do pogrzebu. Gazety lokal- 

A BOA we ak ku „ady | pocztowego. Momentalne zwróii ne doniosiy o mordzie 1 wydruk. | 

ki amerykańskiej, nie moglibyśmy | SÍ do maszynisty i opowiedział wały nekrologi Tomasza Iubesa.; r 
na jej obliczu odkryć zmianom n-j 1%. iż słyszał jakiś krzyk. Pociąg | Hubes został przeniesiony do! 

padku. Ktokolwiek przypuszczał, znajdował się akurat na jakimś sali sekcyjnej i ułożony na mar 

że na torach polskich każdej go-| TOMYM zakręcie i maszynista murowym stole. Lekarz naczeiny R 

musial skoncentrować całą uwagę chciał już rozpocząć sekcję, gdy | 


dziny musi bezwarunkowo wyda- ak zy ; , s Ai. 
rzyć sie jakaś katastrofa, uiegał "3 Doa zętie - BOCARI. to ma = run sę am br Z z 4 
l! 


: W) 
Kinoteatru -X M 


„Lini 7 


z 
pod kierownictwem 


gif: 
Ula 
Walerego Jastrzębca 


„Qui pro Quo“ i „Perskie Oko“ 


Gustawa Cybulskiego 


PROGRAM Me 9 pt. 


Szal z Genewy. 


Wielki bigos przedwyborczy 


„imie zwrócił specjalnej uwagi na 
tym samym wyobrażeniom, ła" iowa palacza. Zresztą w między” | sor chwycił Hubesa za puls i skon= | [R 


iemi a i ie- | fx , A 8 CH ' 
e ok Ra nE aA E krzyk ucichł, tak, że sam statował. że zmarły Żyje. |: 
ms 3 iegliwog Palacz mial wrażenie, że się prze-, Zaniesiono go natychmiast do 
glądy z nezwykła zapobiegliwoś i tyszał í as, ; A 
t | słyszał. oddzielnego pokoju i po godzinie, 8 
cia starali się rozpowszechniać, Na tępnej stacji. konduk h więdzać, wi Psa | 
aby w ten sposób uzasadnić nieja- następnej stach. konduktor z| chory czuł się już nieźle. Opowie- 
yw sp u 3 Ń x è f tei 
ko mioralne podstawy rozbioru wagonu pocztowego nie zameldo-, dział. że bandyta był urzędnik mt- 
Polski ¿wal poczty. Zbliżono się do wa”j nisterjum rolnictwa — Albert Oltr, 
ni , Yr 'gonu pocztowego: przez Szparyjktórego też natychmiast aresztu- 
Jeżeli Niemcy — oświadcza p.|w drzwiach sączyła się krew, aj wano. Olti sądził, że jego ofiara | 
W okff — ciągle będą na brzegu! wewnątrz na podłodze znaleziono |nie żyje i dlatego czuł się zupeł- || 
czskali chwili, w „której pod No-| konduktora Tomasza Hubesę, któ- nie pewny. Gdy przyprowadzono| » 
gami Polski załamie się lód, to je-jrernu zadano siekierą 25 ran w go do łoża Hubesa, przeraził się g 
dynym rezultatem. jaki stąd wy-| głowę, straszliwie i przyznał się do ją 
niosą, beda rany z odmrożenia. Wagon pocztowy był obrabo-| wszystkiego. Olti pochodzi z Lar- ga 


Przełamanie stanu stagnacji przez| wany, Hubes był zupełnie nie- dzo eleganckiej rodziny i sam byt * 
rozpoczęcie rokowań handlóowych| 


i / w 15 częściach pióra Nela, f 
Dr. Pietraszka i W. Jastrzębca muzyka T. Sygietyńskiego, J, Ų 
Boczkowskiego, Golda, Petersburskiego, Warsa i A. Piotrowskiego. | 


UDZIAŁ BIORĄ: Larisa Aleksja, Władysława Jaśkówna, Czesława © 

Popielawska, Irena Soboltówna, Hanka Runowiecka, Serafina 

Talarico, G. Cybulski, W. Jastrzębiec, B. Kamiński, 8. Laskowski 
A. Nowosielski, Cz. Skonieczny i E, Wojnar. 4 


1) Trochę polityki, 2) Twa mała dłoń, 3) Ja pana uwiodę, 
4) Valse rallenti, 5) Jego syn, 6) To wszystko od niego, 
i) Larisa Aleksja, 8) Szal z Genewy, 9) Malarz i służąca, 


i przytomny. Po przy wiezienių go kiedyś radcą rolnym lecz wsku= 10) Walery Jastrzębiec, 11) Piosenki hiszpańskie 12) Hanka 
z Polską, było krokiem rozsąd-| do Kronsztadtu lekarze skonstato*, tek jakici niedokładności w książ ma pieprzyk, 18) Flirt na płocie, 14) Pan ży PA przy Bi 
nym. Mimo to, iż duch traktato-|wwali śmierć Na skutek rozkazu kach służbowych. został zdegra* e 


gazetce, 


15) Do Gongu! 


«wy nie wszędzie jeszcze zdołał 
opanować sytuację. nie jest dla 
Niemiec obojętnem, to co już uzy- 
skało. P, Wolff przypomina da- 
lej przyznanie kupcom niemieckim 
prawa osiedlenia sie i zabezpie- 
czenia ich przed wydaleniami. aean 
Marszałek Piłsudski i minister Za- 


ski = oświadcza n win ma Walka z demoralizacja nieletnich ' 

sżą do tych mężów, z którymi) $ s A m 

można rozsądnie pertraktować. Izby i a e ad aka > Mors Praca 
U 


Jeśli koła warszawskie sa istot- 
nie przekonane o tem. że porozu* W ministerstwie pracy odbyła 
mienie z Niemcami leży w intere-!się konferencja w sprawie zwal- 
sie Polski. to możliwe bedzie zbu-|czania demoralizacji wśród młc- 
dzieży. 


dowarne mostu, łączącego oba na- 


policji trup Hubesa został przenie- dowany. i 
siony do trupiarni szpitalnej, po-| Stan Tomasza Hubesa iest bar-! E 
nieważ lekarze sądowi mieli jesz- dzo poważny, mimo to lekarze M 
cze dokonać sekcji zwłok. (mają nadzieję: że uda się utrzy- 

Dyrekcja poczty kronsztadzkiej mać go przy życiu. (w) jg 
zawiadomiła o wypadku zeneral-l 


Zapowiada: Gustaw Cybulski. Reżyserowali: 
i Cz. $konieczny. Kierownik literacki: 
muzyczny: Tadeusz Sygietyński. 
Dekoracje art. mal. S, Frasiaka. Codziennie dwa przedstawienia: $$ 
o godz. 7.45 i 10 wiecz. W niedziele, święta i soboty % 

3 przedstawienia o godz, 5.45, 7.45 i 10 w 


Walery Jastrzębiec 
„Jerzy Nel. * Kierownik 
Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar, 


= e. e 
„Niech żyje Król“ 
Grecja dąży do monarch;i 
pieki społecznej, spraw wewnętrz-| ATENY, 17 stycznia. (AW). W feach stolicy Grecii olbrzymi po- 
nych, sprawiedliwości, komisarjatu | dniu 17 b. m. odbył się na vwii-|chód. zorganizowany przez gici- 


rządu na m. stoł Warszawę ij. kich monarchistów Góry 


Głównej komendy policji państwo- 


rody, Most ten musi być jednak Omawiano projekt zorzanizo- 
oparty na trwałych filarach i nie;wania „izb zatrzymania” dla nie 
być tylko złudnym i znikomym letnich aresziantów, sprawę sprze= 
łukiem tęczowym: Jeśli Polska ze* |daży ulicznej gazet przez nielet 
chce tylko, io w uczuciach Nie-.nich, oraz pracy wieczornej i noc- 
miec napewno dokona się zupełnyj,nej wogole, w lokalach zaś rozry* 
przewrót. wkowych w szczególności. 
Postanowiono powołać spe- 
cjalną komisję, złożoną z przed- 
stawicieli ministerstwa pracy i o- 


wej, ktora opracuje plan orgauiza-| bowiązującej tego artykułu na lat 
cji i prowadzenia stałych „izb za-|2, sprawa ta musi pozostać przez 
trzymania*, gdzie nieletni będą u-|ten czas w zawieszeniu 
mieszczeni przez policję pod Od- W sprawie pracy wieczornej i 
powiednią opiekę do czasu wyro |nocnej w lokalach rozrywkowych 
ku sądu, względnie dłużej. uchwalono zwrócić się do odpo- 
Sprzedaż uliczna gazet przez |wiednich władz o ścisłe przestrze- 
nieletnich znalazła roztrzygnięcie|ganie art. 4, 5 i 8 ustawy z dnia 
w art. 13 dekretu prasowego, wo-|1.VIIL.1926 r. o pracy młodocia- 
bec jednak wstrzymania mocy o-lnych i kobiet 


wzięło udział około 6 tysięcy p 
sób. 

Tłumy, przeciącajcąe ulicami 
miasta, wznosiły okrzyki: „Precz 
z republiką! Precz z Venizelo- 
sem!" 

Pochód 


rozpfoszony  zcstał 


Przez straż ogniowa przy aósancy 
sikawek. 


18.1. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Dr. Askenazy 
prof. uniwersytetu war= 
szawskiego. 

Warsz. koresp. (St, Gr.) telef: 

W dniu wczorajszym w „Moni 
torze Polskim“ ogłoszono nomina- 
cję dr. Szymona Askenazego, na 
protesora honorowego wydziału 
humanitarnego w uniwersytecie 
warszawskim, 


Konsulaf angielski 
w Lodzi. 


W ogłoszonym ostatnio wyka» 
zie okręgów konsularnych konsula 
tów angielskich w Polsce wicekon 
sulat w Łodzi obejmuje wojewódz 
two łódzkie oprócz starostw Ka- 
lisz, Koło, Konin, Słupca i Turek. 


Międzynarodowa wy- 
stawa elektrofechniczna 
w Leningradzie. 


Miarodajne czynniki sowieckie 
noszą się zamiarem zorganizowa- 
nia w Leningradzie międzynarodo- 
wej wystawy  elektrotechiicznej. 
Rząd sowiecki, który w tej spra- 
wie nawiązał już kontakt z liczne- 
mi firmami elektrotechnicznemi w 
Europie i Ameryce, otrzymał cały 
szereg przyrzeczeń co do udziału 
firm tych w projektowanej wysta- 
wie, 

Wystawa odbyć się ma dlatego 
w Leningradzie, gdyż w mieście 
tem i jego okolicach skoncentro- 
wany jest prawie cały rosyjski 
przemysł elektrotechniczny. 


O ile realizacja projektu tego 
nie napotka na żadne nieprzewi- 
dziane przeszkody, to otwarcie 
wystawy nastąpi prawdopodobnie 
w ciągu przyszłych 6 miesięcy. 


Budowa elewaforów 
na Kaukazie. 


Rząd sowiecki zmierza syste- 
matycznie do jaknajdalej idącego 
rozwoju eksportu zboża rosyjskie- 
go zagranicę. 


W związku z tem w roku ub. 
wybudowano na północiym Kau- 
kazie 7 nowych elewatorów, tak 
że obecnie sieć elewatorów kau- 
kaskich obejmuje 44 elewatory. 


Ponadto podjęte zostały przed 
niedawnym czasem roboty okoio 
budowy dalszych 7 elewatorów, 
które wykończone być mają w ro- 
ku przyszłym. Pojemność jednego 
elewatora wynosi 800 ton. 


Księga Adresowa 
Polski 


W tych dniach ukazała się z 
druku wielka Księga Adresowa 
Polski wraz z w. m. Gdańskiem, 
dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł 
i Rolnictwa. 


Księga ta, ukazująca się po raz 
drugi w Polske, zawiera około 
miljona adresów przemysłowych, 
handlowych, sfer ziemiańskich etc. 
oraz adresy przedstawicieli wol-- 
nych zawodów w każdej wymie 
mionej w Księdze miejscowości” 
Oprócz tego Księga zawiera w 
dziale adresowym opis około 
40.000 miescowości, z dokładnem 
podaniem przynależności powiato- 
wej, gminnej, sądowej, pocztowej 
etc. oraz podaje najbliższe stacje 
kolejowe, ilość ludności, charakte- 
rystykę miejscowego przemysłu 
i badniu i t. d. 


W dziale branżowym wymie- 
nione są wszystkie istniejące za- 
kłady przemysłowe i handlowe. 
Dział ogólny zawiera charakte- 
rystykę polskiego życia gospodar- 
czego, ważniejsze dane, dotyczące 
ustroju państwa, szczegółowe in- 
iormacje podatkowe, przewozowe, 
celne, taryfowe, etc. 


Księga jest niezastąpionym in- 
formatorem dla każdego kupca i 
przemysłowca, a wartość jej ocenił 
już nasz świat gospodarczy przy 
zesziorocznem wydaniu, rozkupu- 
jąc cały naklad w ciągu kilku 
miesięcy, 

Księga wyszła nakładem Tow. 
Reklamy Międzynarodowej, jen. 
repr, Rudeli Mosse, 


Wojna domowa w Chinach 


Ci, którzy uszli z życiem z terenów bratobójczych walk w Chinach. 


M-r 3 


tlofyfikowanie po- 
wszęchnej wystawy 
krajowej. 


Do licznych aktów, jakimi rząd 
Rzeczypospolitej zadokumentował 
oficjalny charakter udziału swego 
w powszechnej wystawie krajowej 
dochodzi ostatnio nowy w postaci 
oficjalnej notyfikacji wystawy. 

Akt ten, przesłano przedsta- 
wicielstwom dyplomatycznym 
państw obcych w Warszawie przez 
ministerstwo spraw zagranicznych. 
Nota podkreśla wyraźnie, że rząd 
Rzeczypospolitej oficjalnie weźmie 
udział jako wystawca we wszyst- 
kich działach wystawy jako im- 
prezy ogólnonarodowej i powe 

szechnej, 


B= 


Reka w reke ze złodziejami 


działał urząd śledczy policji warszawskiej 
Maskarady, fikcyjne Konfrontacje i łapówki od przestępców 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Proces przeciwko dygnitarzom 
policji Kurnatowskiemu, Dobiec- 
kiemu i in. budzi olbrzymie za- 
ciekawienie igromadzi tłumy pu- 
blczności. Nie brak również szu- 
mowin najgorszego typu, przy- 
słuchujących się z uwagą prze- 
wodowi sądowemu. 


NA UCHO.. 

Z pośród badanych świadków 
poruszenie wywołało zeznanie b. 
aktorki filmowei, p. Marii Apfel- 
baum, występującej pod pseudo- 
mimem „Morelli“, 

Wzięta w krzyżowy ogień py” 
tań z powodu skradzenia jej pod- 
czas przejazdu tramwajem brosz- 
ki brylantowej i pertraktacji z 
przedstawicielami urzędu śledcze- 
go (obecnie oskarżonymi) co do 


pomocy w odnalezieniu zguby za aaa 
sumę łapówkową 5:000 zł, świa] GR 


dek ten mówi: 

— Właściwie nie chciałabym tu 
poruszyć dlaczego mi tak zależa 
ło na odnalezieniu skradzionej 
broszki, ale jeżeli mam prawo mó 


wić — to chciałabym wszystko | S03 
wyjawić tylko sądowi... na ucho-| $ 


Przewodniczący: Nietylko pra- 
two, ale obowiązek mówienia pra 
wdy przed sądem, przed któ- 
Tym... nie mówi się na ucho... 

Świadek: A więc powiem. By- 
łam „w związku“ z p. Bronisła- 


wem Goldfederem (konsulem ja- 

pońskim) od 20 przeszło lat. Od| 83 
i szło| 88 

mi o to, aby się nie dowiedział o| S 


niego miałam tę broszkę 


kradzieży. 
Ale cóż — jedno z pism zdra- 


dziło tajemnicę i zaczęłam trak-| S 


tować z wydziałem... 
(Duże poruszenie na sali), 


TEN, KTÓRY ZDEMASKOWAŁ 
OHYDĘ. 


Wczoraj zeznawał główny 
Świadek oskarżenia st. przodow* 
nik policji śledczej Teodor 
czyński, dzięki któremu cała spra 
wa wogóle powstała, On właśnie 
w swoim czasie złożył kommendan 
towi policji raport o nadużyciach, 
jakie się działy w urzędzie śled- 
czym. Ze względu na niesły cha- 
nie interesującą treść , zeznań 
świadka, przytoczymy je w stre- 
szczeniu. 


BAGNO POLICYJNE. 


— Byłem przez pół roku — 
mówi Świadek najbliższym 
współpracownikiem OSkarżonego 
komisarza Dobieckiego i stwier- 


dzić muszę, iż to co się działo w 


Sro-| EB 


były na porządku dziennym 


urzędzie śledczym było wręcz| żywego, zameldowałem o wszy: | W ZMOWIE ZE ZŁODZIEJAMI. 


nieprawdopodobnym  skandalem.-| stkiem naczelnikowi urzędu pod- 
O takich systemach nadużyć i me | inspektorowi Sonnenbergowi, któ 
todzie łapownictwa nie słyszał ry jednak nie zrobił z tego użyt- 
łem nigdy w ciągu mojej rece] ku, wobec czego złożyłem ra- 


pracy w policji. Poruszony dA port komendantowi policii. 


r a AN ~ ZJ PZA 0 Wa WO JAR BA o, 
T a t z) 123% PŁAZY ZM RASEZE md rAK 

2 [ag dh % (OPZZ PR" PEJA zy m ik . 

(PT u 24, Pią GARY TY i$ R zy SA á „Kai 2 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-84. 
Sala Filharmonji 


Poniedziałek, %3 7 Wtorek, czna” 182877. 


o godz. 8.30 wiecz. 


DWA WIELKIE 
Koncerty Symfoniczne 


WARSZAWSKIEJ 
FILHARMONII 


w pelnym komplecie 
Udział bierze 60 osób 
z wszystkimi koncertmistrzami na czele. 
DYRYGENT: 


IGNACY 


NEUMARK 


Program poniedziałkowego Koncerta: 


BEETHOVEN; Symfonja „Eroica“, 
KARŁOWICZ: Rapsodja litewska, 
RAVEL: Suita „Ma Mere' i L'Osi. 
WAGNER: Uwertura „Tannhäuser“, 


POM 


Program wtorkowego Koncertu: 


BERLIOŁ: Symfonja fantastyczna. 

STRAUSS: Smierć i wyzwolenie. 

BERLIOZ: 3 fragmenty z „Potępienia 
Fausta". 


1. 
2; 
3 


Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonji 
codz. od godz. 10.30 do 2-ej oraz od godz. 4 do 7 w, 


pojedynek 
Mussoliniego z zięciem Króla włoskiego 
RZYM, 17.1 (PAT) Stefani. — | Mussolini nalegał. Wreszcie król 


Sensacyjny 


miał prosić Mussoliniego o poro- 
zumienie się w tej sprawie z na- 
stępcą tronu, który zapytał podob- 
no o radę kapitana Calvi Bergolo. 
Ten ostatni sprzeciwił się zamia* 
rom Mussoliniego, przyczeim miał 
go obrazić, co doprowadziło do 
pojedynku, w którym Mussolini 


Wychodzący w Zagrzebiu „Frvast- 
ki Narodni Glas* podaje wiado- 
mość o rzekomym pojedynku Mus- 
soliniego z zięciem króla włoskie- 
go kpt. Calvi Bergolo. Powodem 
powodem pojedynku był podobno 
fakt, że Mussolini chciał wybić na 
nowych monetach — dwulirowych 1 
peki rózeg liktorskich, na odwro-|miat odnieść ranę. Pisma włoskie 
cie zaś monety swoją podobiznę; dementują w ostrej formie tę wia- 
z wapisem „Mussolini Dux“. Król| domość, 

sprzeciwił sie temu DRO ektowi 


| | otrzymywali 


Z dalszych zeznań wynika, że 
oskarżony Dobiecki reterował o 
sobiście sprawy aresztowanych 
sędziemu śledczemu i w rezulta- 
cie nawet ci złodzieje, którzy, 
byli poznawani przy konfrontacji 

nakaz zwolnienia 
z aresztu. i 


Działo się to w ten sposób, że 
osk. Dobiecki szeptał kilka słów 
do ucha żony złodzieja i po kilku 
godzinach ukradziony przedmiot 
powracał do rąk właściciela, a 
złodziej spokojnie do... domu, 


Świadek dodaje, iż te konfron= 
tacje były najczęściej inscenizo- 
wane przez Dobieckiego i często 
złodzieje uprzednio  przebierali 
się w jakieś dziwne łachmany, 
przez co poznawanie ich było 
prawie niemożliwe. 


OPERETKA KONFRONTA- 
CYJNA. 


Następnie Świadek stwierdza, 
że konfrontacje były zawsze prze 
prowadzane nieformalnie, proto- 
kuły pisane były niedokładnie. 
Świadek ustala, że na aktach pe- 
wnej sprawy — drobnej kra- 
dzieży — zauważył w gabinecie 
Dobieckiego przyczepione 40 zł. 
które były łapówką za wypusz* 
czenie złodzieja na wolność. 


Następnie zeznaje świadek, Że 
z polecenia Dobieckiego złodzieje 
byli zatrzymywani na ulicy bez 
żadnej przyczyny po to tylko, a= 
by się musieli okupić przed pój* 
ściem do aresztu, Świadek przy- 
tacza konkretne wypadki wymtt- 
szania łapówek od przestępców. 

Po tych rewelacyjnych zezma* 
niach obrońcy usiłują krzyżor 
wym ogniem pytań osłabić wra- 
żenie zeznań Sroczyńskiego. Jed- 
nakże faktom nie dało się zaprze 
czyć. 


ZŁODZIEJE OSKARŻAJĄ, 

Zeznania pozostałych świad- 
ków, rekrutujących się przeważ- 
nie ze sfer złodziejów, były nað" 
gó! bardzo obciążające dla o- 
skarżonych, a pozatem na uwagę 
zasługuje twierdzenie Świadków 
Piecyka i Neumana, b. funkcjo- 
narjuszów urzędu śledczego, któ- 
rzy twierdzili, że przestęjpcy mo 
gli wyjmować swoje odbitki da- 
ktyloskopijne z kartoteki i że od 
bitki z odciskami palców leżały. 
często na stołach, obok których 
przechodzli aresztowani złodzie- 


e, 


18.1. — GŁOS POLSKI — 1923. 


Nr. 18 


Kazimierz Rydzewski przed sądem 


Oskarżony w dalszym ciągu nie przyznaje się do winy 
Wczoraj odczytano akt oskarżenia oraz przesłuchano dziesięciu świadków 


Wrażenia z sali 
sądowej 

W dniu wczorajszym w sądzie 
okręgowym w Łodzi rozpoczał 
się epilog strasznego morderstwa, 
dokonanego w dniu 14 kwietnia 
r. ub. na osobie prezydenta m. 
Łodzi $. p. Marjana Cynarskiego: 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Kazimierz Rydzewski. 

Wprowadzono go o godzinie 9 
min, 15 pod eskortą trzech po- 
sterunkowych i jednego przodo- 
wnika, 

Wśród zebranej publiczności, 
rekrutującej się przeważnie z 
przedstawiciciek płci pięknej, sit- 
ne poruszenie. 

Jest również na sali bardzo 
wiele osób, które w czasie roz 
prawy dorażnej, bądź też w ży” 
ciu prywatnem zetknęły się z 
Rydzewskim. Te osoby przodują 
w koanentarzach i cichych roz 
mówkach na temat oskarżonego. 


Rydzewski tymczasem, spokoj 
ny zupełnie, zajmuję to same 
miejsce, które zajmował w cza* 
sie rozprawy doraźnej Walasz- 
czyk, Wśród zebranych nie wi- 
dać ani cienia współczucia dla 
Rydzewskiego, 


który i dziś za-/ prezydenta 


Zarówno przedstawiciel oskar- 
żenia publicznego prokurator Mar 
kowski. jak i obrońca adw. Hart- 
man wnoszą o sprowadzenie do 
sprawy przymusem świadków A- 
niołkiewicza i Kurzawę. Sąd przy 
chylił się do wniosku. zarządza- 
jąc przerwę do czasu sprowadze- 
nia świadków, którzy mieli na 
przewodzie ustalić alibi Rydzew” 
skiego. 

O godzinie 11.25 sąd wztawta 
obrady. gdyż Świadków sprowa 
dzono już pod eskortą policji. 

Sędzia Witkowski. jako prze- 
wodniczący, przystąpił do odczy= 
tania aktu oskarżenia. który ni- 
czem się prawie nie różni od po- 
danego przez nas we wczoraj: 
szym numerze „Głosu Polskiego“ 
przebiegu zbrodni i śledztwa do- 
raźnego. 

Po odczytaniu 40 stron oskar* 
żenia przystąpiono do zaprzysię” 
żenia świadków 


Na sali są obecni ksiądz. pa-j 
stor i rabin. Zaprzysiężenie 1 
sprawdzeńne personalji trwa! 


przez blisko godzinę, Z obowiąz-| 
ku złożenia przysięgi sąd zwol- 
nił p, Irenę Cynarska, rodziców i 
krewnych oskarżonego Rydzew- 
skiego. 


O godzinie 1 min. 30 rozpoczę- 


dzewskiego. Na zapytanie prze-| 
|wodniczącego, czy krytycznego! 
‘dnia brał udział w morderstwie| 

Cynarskiego, Ry-| 


chowuje spokój, graniczący z cy*| 17eWSki odpowiada w sposób sta | 


mizmem. 

Po odczytania aktu oskarżenia 
na zapytanie wiceprezesa sadi p. 
Witkowskiego, czy przyznaje się 
do witty, Rydzewski kategorycz- 
nie odpowiada: 

En „NIE“. 

Poczem następuję krótkie prze 
słuchanie oskarżonego, w czasie 
którego dowiadujemy się czegoś 
zupełnie nowego, Mianowicie Ry- 
dzewski opowiadając o znajomo- 
ści swej z  Walaszczykiem, 
stwierdza, że właściwie on nie 
przychodził do swego przyja- 
ciela, lecz do.. żony Wałaszczy* 
ka, z którą utrzymywał bliższe 
stosunki miłosne. 


Po złożemiu przez niego tego 
zeznania na sali powstało wielkie 
poruszenie, Publiczność w różny 
sposób komentuje oświadczenie 
Rydzewskiego. Utrzymało się je” 
dnak do końca rozprawy tylko 
jedno przekonanie. Mianowicie, 
ż eoskarżony w toku dalszej roz- 
prawy będzie chciał oskarżenie 
go przez Wałaszczyka zbić w ten 
sposób, że ten ostatni dowiedział 
się ọ zdradzie żony i przez zem- 
stę wskazał na niego, jako na 
wspólnika dokonanej zbrodni. 

Skrupulatnie prowadzony prze 
wód sądowy rozświetli niezawo” 
dnie tę tajemniczą zagadkę. 

St: N—n. 


PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAW. 
Punktualnie o godzinie 10.15 


rano sąd w składzie sędziów Wit] 4 


kowskiego, Kozłowskiego i Ol- 
bromskiego ukazał się na sali. 

Fotel prokuratora zajął p. Mar- 
kowski, oskarżonegc Rydzew” 
skiego broni adw, Hartman. 

Pubiiczność z niecierpiwością 
oczekuje rozpoczęcia sie rozpra” 
wy. Saia przepełniona wielką 
ilością świadków. Jest ich oko- 
ło 90- 

Wreszegie przewodniczący sę? 
dzia Witkowski otwiera posiedze 
nie, Okazało się, że nie siawili 
się do sądu świadkowie 
lAeksander Lutostański, Mieczv- 
sław Aniołkiewicz, Kurzawa. PY- 
ziówna. Świadek insp. Niedz el- 
Ski stwierdza, że asp Lutos 4ń- 
Ski nie stawił się, gdyż ic j 
kilku tygodni chory. 


a 


aspirant; 


J4 


Straconego nal 


ftowczy, że nie. 


mocy wyroku sadowego Walasz-ino go w związku z pobiciem po* się odezwał: 


czyka poznał w chrześcijańskim 
związku zawodowym. Trzy mie” | 
siące przed zabójstwem widział! 
go po raz ostatni. Do mieszkania 
jego przychodził tylko dlatego, 
pomieważ utrzymywał stosunek 
miłosny z jego żoną, Dalej Ry- 
dzewski wyjaśnia na pytania sę” 
dziów, że na plantacjach miej- 
skich na polesiu Konstantynow- 
skiem pracował przez dłuższy 


czas z robotnikami Kurzawą, 
Kabzą i Marciniakiem. 
Krytycznego dnia» również 


zeznania. 
Rydzewski: Tylko te, które zło 
żyłem u sędziego śledczego są 


przez cały dzień przebywał w ieli| nieprawdziwe, Mówiłem niepraw 


towarzystwie, gdyż byli 
zatrudnieni. 
Przewodniczący: 
żony przed aresztowaniem 
wił coś domownikom 
Osk- Rydzewski: Niczego nie 


powiedziałem. 


razem 


Czy oskar- 


dę, gdyż mnie bili po konfrontacji 
z Walaszczykiem. 


Po zeznaniu oskarżonego sąd 


imó-| zarządza 10-minutową przerwę. 


, Po przerwie sąd przesłuchuje 
świadków. Pierwszy zeznaje dr. 
Sołowiejczyk, sąsiad $. p. prezy 


szczegółowo. jak i gdzie czekał. 
że porzucił kłódkę i t. p. Pawtó- 
(rzył to nawet protokulantowi. 

Adw. Hartman; Czy Rydzew: 
ski mówił, że miał przy sobie 
nóż? 

Św. Niedzielski: Owszem: 

Adw, Hartman: A czy zezna' 
wał, że go gdzieś ukrył? 

Insp. Niedzielski: Tak. Ale no" 
ża tego nie można było znaleźć. 


Przewodniczący: A czy oskar-| denta Cymnarskiego. Zeznania je-| Tak samo nie znaleziono łomu. 


żony nie mówił w domu, 
pamiętali 
wał? 


żeby|go są identyczne z treścią zamie 
iż w czwartek praco-|szczonego wywiadu we wczoraj: 


szym numerze „Głosu Polskie- 


Rydzewski zastanawia się. po-| go*. 


czem oświadcza, że nie przyno- 
mina sobie, W dalszym ciągu o 
skarżońy zeznaje. że nie pamię- 


Następnie zeznawał dr. Dylec- 
ki. Udzielał on pomocy iekarskie; 
robotnikom, zatrudnionym przy 


ta, jakie zeznania złożył na pier-; robotach miejskich. Pewnego dnia 
wszem dochodzeniu t sędziego usłyszał przed domem jakiś ha- 


śledczego. Wie tylko, 


żę się łas. Gdy zapytał służącą. kto go 


Adw. Hartman: Czy Rydzew- 
ski wspominał 6 policjancie. na 
którego się natknął uciekając na 
rogu Andrzeja i Al. Kościuszki ? 

Insp, Niedzielski: Nie przypo- 
minam sobie, 

Przewodniczący zarządził przer- 
wę do godziny 5-ej. 

Po wznowiemiu posiedzenia 
przystąpiono do dalszego prze- 


przyznał do winy, ale uczynił toj sprawia, ta odparła, że robotn-| słuchania świadków. 


dlateog. gdyż bał się bicia. 


Przewodniczący: Co zeznawa” | nie Rydzewskiego. 
czyście powtarzali słowa! mówili się, 


liście; 
wywiadowców? 


cy miejscy omawiają aresztowa- 
przyczem w 
że pójdą do urzędu 


śledczego, gdzie złożą zeznanie, 


Osk. Rydzewski. Na słowa wy | że aresztowany krytycznego dnia 


wiadowców, 

odpowiadałem twierdząco. 
Przewodniczący dalej zapytuje 

Rydzewskiego. czy był kiedy- 
lwiek karany. na co ten odpo- 
iada, że był skarany za awan- 


| 


którzy mnie pytali) pracował na polesiu. 


Zeznaję następnie służąca dr. 
Dyleckiego. która w zupełności 
potwierdza zeznanie poprzednie- 
go Świadka. 


Z kolei sąd przesłuchał św. 


i : fre z policjantern. ale o co w teł insp. Niedzielskiego. Świadek ze 
to przesłuchanie Kaziemierza Ry-; awanturze chodziło nie pamięta. znaje, że był obecny podczas 


B. wiceprezydenta Groszkowskie konfrontacji 
doń, Walaszczykiem. 
trzykrotnie. prosząc O pracę, kió czyk powiedział, 
Przedtem uczestniczył w mordzie, oskarżo 


go zna, gdyż przychodził 


rą wreszcie dostał. 


pracował w państwowym mono*|ny usiłował 


Rydzewskiego z 
Kiedy Walasz 
że Rydzewski 


rzucić się na Wa- 


polu tytoniowym, gdzie zwolnio- laszczyka. Walaszczyk wówczas 


licjanta. 


Następnie oskarżony na pyla- ja“. 


„Kaziu, nie mówi 
łem przecież, że ty zabiłeś, tylko 


Wówczas Rvdzewsk: rzekł: 


nie prokuratora Markowskiego ©- „Wszystko jedno przyznam się”. 


kreśla miejsce i teren swej pracy: 
Oświadcza on, że pracował 


f 


w znal się 


istotnie na przesłuchaniu przy 
on do współudziału w 


odległości 50 kroków od kierow-$ zabójstwie. 


nika robót i budynku, gdzie mie- 
ścił się kantor. 

Prokurator: Czy 
może stwierdzić, 
skarżenia wiernie oddano 


oskarżony 


jego 


że w akcie o-| podawał szczegó 


Prokurator: Czy go 5ito? 

Insp. Niedzielski: Nie! 

Prokurator: A czy Rydzewski 
ły? 

dzielski; Tak. 


Insp, Nie Opisal 


cy 


Zdetraudował 15 tys. złotych 


wyższy urzędnik magistratu pabianickiego 


Na konferencji ze związkiem 
pracowników miejskich, 
zał się prezydent m. Pabjanic pan 
Gacki, iż w dniu 15 b. m. Uczę- 
dnicy otrzymala 13 pensje. 

W związku z powyższem wysła 

ny został do Warszawy wyższy u- ; 
rzędnik magistralu pabjanickiego 
p. Cailus, celem podjęcia w War- 
szawie sumy zł. 15 tys. na pokry- 
cie 13 pensji. 
_ Tymczasem minął dzień, drugi, 
i trzeci, a urzędnicy gratyfikacji 
nie otrzymywali wobec czego 
zwrócili się centrali, której przed- 
stawiciel p. Zubert udał się do Pa 
bjanic celem stwierdzenia dlaczego 
p. prezydent Gacki nie spełnił swej 
obietnicy. 


i W rolach głównyci: 


4 


zobowią-'p 


Najpotężniejszy film świata. Niebywałe sceny batalistyczne, 


Bernard GOETZK 


UWAJA: Na pierwszy seans o godz. 3 po poł. wszystkie 
miejsca po 75 groszy. 


Okazało się, że urzędnik ów 900 zł, ale mimo to sprawca mal- 
. Gallus podjął należne magistra: wersacji osadzvny został 


( 


towi pabjanickiemu pieniądze, lecz 
nie miał zamiaru wracać, przekia- 
dając uciechy stolicy nad szarzy=« 
znę Pabjanic. 

Wobec powyższego p. prezy- 
dent Gacki zwrócił się do urzędu 
śledczego który wydelegował do 
Warszawy wywiadowców i tym m- 
dało się zastać p. allusa w je- 
dnej z restauracji warszawskich. 


Przy aresztowanym znaleziono 
14.100 zł. gdyż 900 zł. zdążył już 
przehulać w towarzystwie sympa- 
tycznych warszawianek. 


Rodzina Gallusa złożyła na rę- 
ce prezydenta Gackiego brakujące 


POWTÓRZENIE 
PREMIERY! 


W rolach głównych: 
Jack Trevor, Carmen 
Boni, Nien Sön Ling. 


529 —1 


1124278, 9976, 


$ 


w 
b) 
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are- 
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AE za NĄ 


Wynik losowania 
w P.K D. 


Dnia 16 b. m. o godz. 1-ej 
południe odbyło się w gmachu 
centrali P. K. O. losowanie ksią 
żeczek oszczędnościowych premjo- 
wanych. 

Wylosowano ogółem 30 ksią- 
żeczek. Premje po looo złotych 
padły kolejno na następujące nu- 
mery: 2258, 197/2, 20456, 25839, 
3418, 21928, 1007, 6528, 22691, 
18480, 2447, 6382, 22873, 17020, 
1895, 20461, 1004, 5741, 2262, 
233836, 2207, 20568, 24867, 30654, 
0528, 26933, 25126, 22616, 25924, 
1586, 17498, 72, 


w 


18-80 


Wylosowane książeczki wyda- 


E ne były w różnych urzędach pocz- 
jjtowych w całym kraju. 


Premje podjąć można tylko w 
centrali P. K O. w Warszawie 


za | rzędu 


Św. Irena Cynarska, cróka za- 
imordowanego prezydenta oświad 
czyła, że schodząc do sklepu za- 
uważyła na schodach jakiegoś 
osobnika. który wydawał jej się 
podejrzanym. Wyglądał, tak, 
jakgdyby krył kogoś za sobą. 
Osobnik ów był średniego wzro- 
stu. W dniu poprzedzającym za- 
bójstwo kilku robotników dopy- 
tywało się kilkakrotnie g ojca. 

Św. nadkomisarz Izydorczyk. 
który bvł obecny na konfrontacji 
z Walaszczykiem, pamięta. że 
Rydzewski krzyknął: „Czemu 
mnie sypiesz łobuzię?* 

Św. nadkomisarz Weyer od- 
twarza przebieg dochodzenia, a- 
jresztowanie obu sprawców mor- 
du, zaznaczając, że Rydzewski 
udzielił zupełnie dokładnych wy- 


Adw. Hartman; Czy Walasz- 
czyk nie wspominał, że w zabói- 
stwie brał udział jakiś trzeci o- 
sobnik ? 

Nadkom. Weyer: 
minam sobie. 

Najciekawsze zeżnanie złożył? 
sędzia śledczy dr. Taubenszlag. 
Oświadcza on. że na wniosek u- 
prokuratorskiego badał 
trzykrotnie Rydzewskiego. Oskar 
żony przyznał się na pierwszem 
przesłuchania do wirv. Gdy go 
jednak zbadał nazajutrz rano, R. 
zaprzeczył pierwszemu zeznaniu- 
podając szereg świadków - alibt- 
stów. 

Trzecim razem badał go przy- 
padkowo. Gdy przybył do urze- 
du śledczego, kóm. Kostenko mu 
powiedział: „dobrze, że pan 
przyszedł, Rydzewski chcial pa- 
nu coś bardze ważnego powie- 
dzieć". 

Sędzia Taubensziag udał 
więc na przesłuchanie Rydzew- 
skiego, który mu oświadczył, że 
kręci mu się w głowie i w koń- 
cu podtrzymał złożone w dniu 
poprzednim pierwsze zeznanię. 


Przewodniczący: Czy podczas 
badania wiedział, że pan jest se- 
dzią śledczym? 


Św. Taubenszlag: Tak, mówię 
zwykle badanym „jestem sędzią 


Nie przypo* 


się 


śledczym; zresztą badałem go 
i w pokoju sędziów śledczych. 
Dalej zeznawali świadkowie 


kom. Kostenko, Kaczorowski. do- 
zorca domu. jego żona i córka. 
woźnica prezydenta Ekler Fran- 
ciszek, Binem Kutner, oraz wy- 
wiadowcy Paluszek i Jewczyń- 
ski. Zeznanie św. Paluszkka jest 
bardzo obciążające dla Rydzew- 
skiego. Ustala on, że w czasie a- 
resztowania oskarżonego ten 


(ul. Jasna 9), albo osobiście, albo | zdradzał bardzo wiele wiadomo” 


też w drodze korespondencji, za- 
łączywszy książeczkę zażą iać prze- 
kazania (ze wskazaniem adresu), 


{lub przelania na konto oszczęde 


nościowe. Zresztą wszyscy szczęś- 


4 liwy posiadacze książeczek wyla- 


sowanych, będą osobnem pismem 
o wylosowaniu książeczki zawia« 
domieni, 


AAEBEKMEŻZEOKRAKE 
Zapisujcie sie na 
członków L.0.P.P. 


;Ści o zabójstwie, 

| Zeznanie Rydzewskiego pod- 
i czas śledztwa jest, zdaniem wyw. 
Paluszka identyczne z isiotnym 
faktycznym stanem zabójstwa. 


Na tem zamknięto przewód są- 
dowy pierwszego dnia rozpraw, 
około godziny 7 wieczorem. 


Dalsze obrady odroczono do 
dziś o ogdz. 9 rano. 


Rydzewskiego pod silną eskor- 
tą odwieziona w karctce do wg 
zięenia przy ul. Kopernika 

(it, 


st. fö 


lah 
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ójstwo i samobójstwo w hotelu „iłonopol 


Dwa wystrzały z rewolweru położyły 
Kres życiu pary kochanków. 


W dniu wczorajszym rozegra*| prowincii i niema gdzie zanoco* 


ła się w Łodzi 
ponura tragedja miłosna, która 
pociągnęła za sobą dwie ofiary. 

Przy ulicy Zawadzkiej 7 mie- 
ści się hotel „Monopol“, należący 
do niejakiego H. Berheima. W 
niedzielę ubiegłą o godzinie 10-ej 
wseczorem do portierni wymie- 
nionego hotelu zgłosił się st. po- 
sterunkowy V komisariatu P. P.. 
38-letni Jakób Łazarew, vel £a- 
zarczyk, zamieszkały przy ulicy 
Zakątnej 56 z jakąś ładnie ubraną 
kobietą i zwrócił się z prośbą o 
odnajęcie jemu i kobiecie tej po- 
koiu. Gdy Bernheim odmówił, st. 
posterunkowy Łazarczyk oświad 
czył, iż towarzysząca mu kobie- 
ta jest jego Żoną, przyjechała z 


wstrząsająca t|wać, gdyż om Łazarczyk niema 


własnego mieszkania. Jednocze- 
śnie zapewnił, że w poniedziałek 
pokój opróżni, gdyż wystara się 
o mieszkanie dla swej żony- 
Wówczas Bernheim odnajął mu 
pokój oznaczony nr. 50 na trze- 
ciem piętrze. Nazajutrz Łazar: 
czyk o godzinie 1 w południe o0- 
puścił pokój i wyszedł na mia- 
sto. O odzzinie 4-€j po południu 
zaś wrócił obładowany paczka- 
mi. Na schodach natknął się na 
Bernheima, który zwrócił się doń 
z zapytaniem, dlaczego w myśl 
obietnicy nie opróżnia pokoju: 
Wówczas Łazarczyk wyjaśni? 
mu, że nie opłaca mu się wynaj* 
mować mieszkania. gdyż żona na 


Za zbrodnię nopełnioną w r. 1923 


został wczoraj aresztowany groźny bandyta 


W roku 1923 dokonany zostal 
tapad rabunkowy w Łucku na 
pewnego kupca. Sprawcy napa- 
du na skutek enerzicznego po- 
ścigu zostali ujęci; jednemu tylko 
z nich udało się zbiec. Poszuki- 
wania na całym terenie kraju nie 
dały żadnego reziiltatu. Poszko- 
dowanemu Altmanowi pokazywa- 
no cały szereg albumów z foto- 
grafjami przestępców z poszcze- 
gólnych miast kraju w żadnym 
jednak nie mógł rozpoznać zbie- 
słego bandyty. Władze policyjne 
prowadziły jednak żmudne śledz- 
two w dalszym ciągu. 

W ostatnich czasach nici śledz* 
twa, prowadzonego przesz policję 
poszczególnych miast w sprawie 
nieuchwytnego bandyty, zbiegły 
się do Łodzi. Stało się rzeczą 
niemal pewną. że bandyta prze- 
bywa na terenie naszego rniasta. 
Wówczas urząd śledczy wdroży? 
energiczne poszukiwania i po ki! 
ku tygodniach odnalazł kryjów- 
kę bandyty. 

Jak się okazało zamieszkiwał 
on od dłuższego czasu przy ulicy 
Gdańskiej 144, gdzie znany był 
pod nazwiskiem Oskara Krauze- 


szyć 


SALA FI 


Warszawska Opera Objazdowa 


pod dyrekcją: Dr, Tadeusza Wierzbickiego. 
45 osób. 


Dziś, w środę, 
| 


Opera w 5-ciu aktach HALEVY'EGO. 
OSOBY: Brogni, Kardynał — 


Książę Leopold 


Księżniczka Eudoksja 


Eieazat, Złotnik 


Rachela, jego córka — 
Ruggiero —$8— — 
Akt i. Na placu w Konstancji. 


w domum Eleazara. Akt. 


Akt. IV. W pałacu kardynała. Akt. V. Spalenie na stosie 
Eleazara i Racheli, 


Opera zostanie odegrana 


LH 


— 


go prowadząc dostatne życie 
średniozamożnego mieszczanina. 
Nikt ze znajomych nie domyśla! 
się, że Krauze jest to niebez* 
pieczny opryszek. mający już na 
sumieniu niejeden rozbój. 

Wczoraj w nocy silny oddział 


policji otoczył dom przy ulicy 
Gdańskiej 144. St. przodnwnik 
zapukał do drzwi mieszkania 


Krauzego, oświadczając, iż jest 
funkcjonarjuszem telegrain i ma 
doręczyć depeszę. Nie przeczu- 
wając nic złego Krauze otworzył 
drzwi i ujrzał przed sobą funkcjo 
narjusza policji z rewolwa::m Ww 
ręku, Wobec przewagi nie usiiO" 
wał bandyta stawiać oporu- 
Kazana mu się ubrać i skutego 
w kajdany odwieziono samocho- 
dem policyjnym do aresztn przy 
komendzie miasta. Jax ustalono 
w trakcie dochodzenia Krauze 
posługiwał się fałszywymi! dówo 
dami osobistymi. Właściwe jego 
nazwisko nie zostało U 
stalone, W dniu jutrzejszyn: Kra- 
uze przesłany zostanie do Łucka 
do dyspozycii tamtejszych wiadz 
sądowych. (p) 


15%CZĘ 


ARMONIJI. 


orkiestra. 


stycznia 
EEA 


własna 


dnia 18 
1928 r. 


Dr. Tadeusz Wierzbicki 
Władysław Barański 
Janina Mikicińska 
Mieczysław Płużański 
Henryka Korska 
Zygm NowinasWitkowski 


Akt, Il. Swięta Paschy 


ill. Uroczystość dworska, 


w całości bez  skróceń 


z udziałem orkiestry i chóru, 


Własne dekoracje z pracowni art.-mal. J. GalewsViego. 
Reżyser opery Dyr. TADEUSZ WIERZBICKI, 
Kapelinistrz: TEODOR RYDER. 

Kostjumy z pracowni Teatrów Warszawsk ch. 
Początek o godz. 8.50 w eczorem, 

Bilety w cenie od z-ch zł. do 7-miu zł 


wcześniej sprzedaje 


kasa Filharmonji. 


Med | 
Kod |ui. Pomorskiej Kegina Kon. Wszys 


7/4) 
2 + 


f 


| 


zajutrz wyjeżdża i temsarmem po 
kój się opróżni. 

W dniu wczorajszym o godzi- 
nie 1 po południu, do której to 
godziny nikt z pokoju nr. 50 nie 
wychodził, numerowa zapukała 
do drzwi, lecz nie otrzymała od- 
powiedzi. Zaniepokojona zawiado 
miła o tem swych towarzyszy 
pracy, którzy chcieli wyważyć 
drzwi, na co jednak p. Bernheim 
nie pozwolił i zawiadomił 5 ko- 
misarjat. 


Na miejsce niezwłocznie przy” 
był kierownik 5 komisariatu 1 
wówczas w jego obecności drzwi 
zostały wyważone. I oto oczom 
wkraczających do pokoju przed-| 
stawił się widok, mrożący krew 
w żyłach. Obok krzesła leżała 
na wznak na ziemi w kałuży 
krwi kobieta, jak się okazało iuż 
nieżywa, obok niej zaś st. poster 
runkowy Łazarczyk, również ca- 
ły skrwawiony i nie dający żad* 
nych oznak życia. trzymając w 
ręce kurczowo rewolwer syste- 
mu „Hiszpan“. Na stole stał kosz 
z owocami, jak również kilkana- 
ście listów. O przerażającem od- 
kryciu komisarz Cieślak powia-j 
domił swa władzę zwierzchnią. 


Zajęto się przedewszystkiem 
ustaleniem tożsamości kobiety. Z 
dowodu osobistego, znalezionego 
w sakiewce okazało się, iż jest 


ła przy ulicy Spornej 14. Nastę-i 
pnie zaczęto przeglądać listy pi- 
sane ręką Łazarczyka. W listach 
tych, których ogółem było 14, po 
wiadamia on żonę swą, kolegów 
i przyjaciół, że musi umrzeć, po” 
nieważ nie może poślubić umiło- 
wanej przez się kobiety, ponia- 
waż ma żonę. Parę listów napi- 
sał Łazarczyk w imieniu Czar- 
neckiej, gdyż najprawdopodob- 
niej była ona niepiśmienna. W 
jednym z tych listów Czarnecka 
żegna się z rodzicami, wyjaśnia- 
jąc, iż kocha Jakóba i bez niego 
żyć nie może, a że nie mogą się 
pobrać, postanawiają więc , ode- 
brać sobie życie. 


Dalej ustalono. że do hotelu 
Łazarczyk i Czarnecka przybyli 
z gotowym planem samobójstwa 
i w tym celu wynajęli pokój. Po 
wspólnie spożytej kolacji Łazar” 
czyk wyjął z magazynu 5 nabo- 
jów, pozostawiając 
kule dla siebie i dla kochanki. 
Strzelił do niej, trzymając rewol- 
wer w lewej ręce» 


Kula ugodziła Czarnecką w le- 
wą skroń, przeszła na wylot 
przez głowę i utkwiła w ścianie. 
Następnie Łazarczyk strzelił so- 
bie w skroń, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Późnym wieczorem zwłoki o- 
fiar przerażającej tragedji miło: 
snej przewieziono do prosektor- 
jum. (p) 


Kamienicznicy 
osadzeni w areszcie 


W dniu onegdajszym osadzeni 
zostali w ares/cie Natan Jakobson 
wiaścicieli domu nr. 40 przy ulicy 
południowej, Dawid Ekerman, wta 
ściciel doma przy ul. Zgiersx:ej 1 
administraiorka domu nr. 68 przy 


cy wyżej wymienieni Skazani zo- 
stali zatwierdzonym przez urząd 
wojewódzki wyrokiem na 7 dni 
aresztu za aniysanitarny stan po- 
sesją (b; 


BĘ | 
tylko dwie świ 


to Helena Czarnecka, zamieszka” | "a scenie grał przeszło 5,000 razy, około 
400 ról, 
i é 
Premiera w „ongu“ 


TEATR i 
Mieczysiaw Freskiel ! 


Mieczysław Frenkiel, którego 50-lecie 
pracy na sceme Warszawa  obchadri 
dziś uroczyście, urodził się w roku 1859 
w środowisku złemiańskiem na wsi w 
Sanudomierskiem. Po ukończeniu gimnaz. 
jum w Sandomierzu czas jakiś gospoda- 
rował na roli, Następnie przeniósł się 
do Warszawy, gdzie na uniwersytecie 
warszawskim studjował medycynę, 


W roku 1878 wstąpił do szkoły dra. 
matycznej Derynga, gdzie był jednym z 
najzdolniejszych ł najbardziej obiecują- 
cych uczm, W roku 1881 zaaangażował 
go do Krakowa popularny w sierach tea- 
tralnych pełnomocnik ówczesnego dyrek, 
tora Stanisława Koźmiana p, Kliszewski. 


Pierwszą roją Frenkla w Krakowie 
był Laszkiewicz w dramacie W. L. An-| 
czyca „Kościuszko pod Racławicami", 
W Krakowie też uczęszczał Frenkiel na 
wykłady Treizenacha, studjował w bi- 
bliotece  Jaizellońskiej ı współpracował 
w piśmie Kazimierza Bartoszewicza, dru. 
kując krtókie angdoty i t. p. Po. roku 
praktyki Koźmian podsiósł zażę Frenkia 
i począł mu dawać pierwszorzędne role. 

W roku 1885 przechodzi Frenkiel na 
scenę lwowską, kierowaną przez Jana 
Dobrzańskiego, W roku 1887 senator Gu, 
dowski, ówczesny prezes teatrów rządu- 
wych w Warszawie zaprasza go na Wye! 
stępy, a roku 1890 augażuje na stałe. Í 


Od tego czasu Frenkiel pracuje, jaku 
jeden z filarów personelu dramatycznego 
teatru warszawskiego. Pamięć o Żółkow 
skim, zmarlym w listopadzie 1889 roko, 
utrudaiała nieco pierwsze kroki Frenkla 
na scenie warszawskiej, 

Na scenie warszaw. grał m. in.; z Ja 
nem Tatarkiewiczem, Rapackim, Ostrow- 
skim, Wo'skim B. Leszczyńskim, Ład. 
nowskim, Wisnowską, Niewiarowską, a 
często Modrzejewską, Czaki, Liidową. 
Grał bardzo dużo i najróżniejsze role, 
przeważnie w komediach francuskich; 
repertuar oryginalny bowiem był bar- 
dzo ubogi. 

Ogółem Fręnkiel w czasie swej pracy 


Poprzedni program w tym po- 
czątkowo dobrze się zapowiadają- 
cym tealrzyku siał na tak niskim 
poziomie, że nie kwalifikował 
do przyzwoitej recenzji, 

Zmontówany obecnie program 

Szal ż Genewy” jest na szczęście 
trochę lepszy, Nie stoi wprawdzie 
na poziomie, jakiego mielibysmy 
prawo wymagać od jedynej nad- 
scenki w póiml onowej Łoozi, ale 
zawiera kilka numerow, godnych 
obejrzenia. Dotyczy to w pierw- 
szym rzędzie pozyskanej ostatnio 
p. Larissy AieX11, rasowej śpiewacz- 
ki, która pięknie, acz niezrozumia- 
le, spiewa piosenki hiszpańskie, 
włoskie i francuskie. Pomimo, ze 
języki, któremi przemawia, są nam 
obce, odczuwamy jeenak nastroje 
kolejne śpiewanych urobnostek, co 
jest uajlepssym dowodem 
p. Larissy. 

Dobry 
„Szal 


Się 


talentu 


jest skecz 
z Genewy“. Szczególnie 
etnie robią: pos, Kosciaikow- 
skiego — p. Laskowski 1 pos. 
Grynvauma — P. Skonieczny, >te- 
reulypowy natomiast jest Witos p. 
Jastrzęvca, Bzśoda, że pp. Ka- 
minski i Nowusielski zupetnie nje 
panują nad teksiem. Wogóle suf- 
ler na premjerze zcyt się awantu= 
rowat. 

Dowcipny jest skecz „Malarz i 
służąca”, dobrze zagrany przez pp. 
Popielewską i Skoniecznego, Pió- 
ro d-ra Pielraszka nie zawodzi ni- 
gdy.  Godzi się wreszcie wymie- 
mic popisy taneczne pp. Soboitów- 
ny i Wojnara. Sympatycznie za- 
powiada, wplatając sporo starych 
kawałów, p. Cybulski. 

słabą częścią programu jest 
gongiątek (hurtowy urlop!) i ma- 
sowo labrykowane piosenki p. Nela. 
„Aktualja* p. Jastrzębca zbyt pre- 
tensjonaliie., Skecz „Hanka ma 
pieprzyk* — jax się to mówi „do 
a przytem źle wyko- 


polityczny 


chrzanu“, 
uany. 

P. Skonieczny, jako Tenenbaum 
dowcipnie czyta dzienniki łódzkie 
(słowa p. Jastrzębca), 

Miła jest p, Jaśkówna, Nie jej 
to wina, że otrzymuje fatalny re- 
pertnar. 

Ogólne wrażenie niezgorsze. 


MUZYRA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś raz jeszcze ma przedstawieniu 
wieczorowem ucieszna  krotochwila 
„Kawiarenka“ z K. Szuberiem. Ceny 
zniżone, 

Jutro rówmież ostatni raz na przed 
stawienia wieczorowem „Peer Gynt" z 
Jerzym Woskowskim, 

W piątek „Tajfun" 
kim. 


z Janem Benec. 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś ostatnie wieczorowe powtórzenie 
komedji „Asekuracja wierności”, 
Jutro, czwartek, oraz w dalszym 
ciągu w sobotę i niedzielę świeżo wy= 


stawiony nastrojowy „Snieg“ Ptzyby= 
szęwskiego. Czwartek i sobotą ceny 
zmiżorme. 


W piątek „Radość kochania“, 


„GONG*. 
Dziś powtórzenie rewii politycznej 
P. t, „Szal z Genewy. Największem 


powodzeniem cieszy się skecz tytułowy 
w koncertowem wykonaniu pp. Cybuj]- 
skiego, W. Jastrzębca, B. Kamińskie= 
gso, A. Nowosielskiego, 5. Laskowskie= 
go i Cz, Skoniecznego. Znakomita pie« 
śniarka teatrów paryskich p. Larisa 
Alexja zbiera huczne oklaski za ploe 
senki francuskie, włoskie į hiszpańskie. 


PRÓBY CHÓRÓW TOW. OPERO. 
WEGO. 

Tow. operowe odbywa obecnie kof- 
cowe próby chórów przed wystąpre 
niem z inauguracią nowego sezonu ope 
rowego_ 

Najbliższa próba 1 solistów odbędzie 
się w bieżącym tygodniu wyjątkowo 
nie w poniedziałek, |ecz we wtorek, 
dnia 17 b. m. potem w piątek, dnia 20 
b, m, a godz, 8 wiecz. w lokalu tow. 
ul. Piotrkowska 115. 

W związku z waźnością tych prób, 
udział wszystkich solistów i członków 
chóru konieczny, 


CYRK STANFWSKICH. 

Dziś i codziennie wielki  szlagiero» 
wy. przeszło 3-godzimy trwający pra= 
gram, który obejmuje, po za całym 
szeregiem sensacyjnych produkcji nowo 
zaangażowanych artystów, takie atrak- 
cie, jak występ p, Gustawa Breitbarda, 
fenomenalnego  łodzianina, zwanego 
„Królem żelaza” oraz tresurę byków am 
daluzyjskich i koni „Caprioli* p. Man. 
zano. Pozatem po dłuższej przerwie 
rozśmiesza znów do łez uwieporównaty 
Friko. 


WIECZORY KLUBOWE 
DŁŁOWCÓW. 
Zarząd związku hamdlowców podaje 
do wiadomości iż po dłuższej przerwie 
zostały wznowione wiEtzory klubowe, 
kióre jak dawniei będą się odbywały 
w każdą środę, Początek punktualnię o 
godzinie 8 wieczorem. 


U HAN- 


| Śnół. Prae. Państw. 


Sientiewicza $0. 


Od wtorku, dnia 17 stycznią do 
poniedziałku wł 


Wielki wspaniały program l 


MARSYLJANKA 


Wielki dramat na tle rewolucji 
trancuskiej z udziałem 
Rene Navarre, Elmire Vautier, 
Claude Merelle i Mauritze Shutz. 


Anons: Następny program: 


„SZALONA F.Fl" 
w roli giówiej” ANI ONDRA. 


UWAGA: Muzyka powięsSzona i 
pod nowym kierownictwem. 
Początek w dni powszednie o g. 
5U, ostatiii seans O 9,00. W sobo- 
by, medziele 1 święta o godz. 25u 
po południu. 

Na 1 szy seans w dni powsz. oprócz 
sobót od g. 4 do 5, w soboty, nie- 
dziele 1 swięta od 289 do SU 

ceny miejsc po 59 i 0 gr. 


piuralisi 


posiadająca dłuższą prakty= 
kę bankową, znajomość 
pisania na maszynie oraz 
czytelny charakter pisma 
poszuku,e odpnc= 
wiedniej posady. 
Referencje b. poważne. WĘ 
Łaskaweoferty sub, „R.F.“ E 


Sekretarz 


międzynarodówki - spo- 
żywczej w Łodzi. 


W niedzielę przyjeżdża do Ło- 
dzi sekretarz _ międzynarodówk- 
spożywczej p. Szyfersztajn ż Zu- 
rychu 

P. Szyfersztajn będzie gościem 
klasowego związku spożywców i 
odbędzie cały szereg konferencji 
na temat rozwoju ruchu zawodo- 
wego i związku spożywców w Pol 
sce. (b) 


Stan zdrowofny bodzi. 


Dyrektor służby zdrowia, dr. 
Piestrzyński, przybywa dzisiaj do 
Łodzi dla zapoznania się ze sta- 
nem tutejszego szpitalnictwa. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następu: 
fące apteki: 


Sukcesorowie F. Wójcickiego |$ 


(Napiórkowskiego 27), W. Danie- 
lecki (Piotrkowska 127), P. Ilnicki 
i J, Cymer (Wólczańska 37), Suk- 
cesorowie Leinwebera (Plac Wol- 
ności 2), Sukcerowie J. Hartmana 
Młynarska 1), J. Kahane (Aleksan- 
drowska 80). (p). 


Na srebrnym 
ekranie 
Grand - Kino 


„Szatańska Syrena“ — 
z Iwanem Petrowiczem 
w roli głównej 


W „Órand-Kinie* odbyła się 
w dniu wczorajszym sensacyjna 
premjera. 

Od szeregu miesięcy nie oglą 
daliśmy na ekranach łódzkich tak 
ciekawego i dobrego filmu. Oma- 
wiany obraz ma wiele zalet, z któ 
rych na czoło, obok kapitalnej gry 
przepięknego Ivana Petrowicza,— 
kreującego rolę główną, i znako- 
mitej reżyserji, wysuwają się cieka | 
we plonery. Akcja rozgrywa się 
na tle mórza, wspaniałych gór, o- 
siedli rybackich, a jednocześnie 
wśród imponijących urządzeń tech 
nicznych. 

Talent reżysera wyświetlanego 
obrazu zajaśniał w całej okazało- 
ści i objawił się głównie w sce- 
nach nastrojowych iw operowa- 
niu światłem, Film ten można u- 
znać za jeden z najpiększych, naj 
bardziej subtelnych i artystycznych 
filmów produkcji nowoczesnej, 

Treść walczy o lepsze z dosku 
nałą inscenizacją i niezrównaną 
grą olśniewająco pięknych  artys- 
tek, których partnerem jest Iwan 
Petrowicz, bohater wyświetlanych 
w Łodzi obrazów („Szatan w jed) 
wabiach* i „Władczyni Libanu”). 
Ten wirtuoz ekranu odtwarza z 
wielką maestrją swą ciekawą rolę. 

Film zasługuje na najwyższe u- 
znanie. 


Bal kostiumowy 


artystów teatru miejsk. 


Dnia 9 lutego urządzają artyści 
teatru miejskiego w  Filharmonji 
pierwszy od szeregu lat bal kostju | 
mowy. | 

lmpreza ta ma być ewenemen | 
tem karnawałowego sezonu. Komi 
tet dokłada wszelkich starań, aby 
noc pozostała długo w pamięci 
wszystkich, którzy pragną wrażeń 
istotnie karnawałowych, w atmo- 
sferze naszej aktorskiej braci, 


RXEXEXEXE W EXEXEXEXE 
CYRIL ig 


ki Ne 73. 
Dziś 5.15 w. nowy program z Gustawem 


Breitbardem i tooreadorem Man- 


zano na czele, oo4-1 
UWWESKZÓWAKE MY 


Z Klubu Zrzeszenia Kobiet Żydowskich: 
W. L Z. O.) 


(w. L Ź. 
AL Kościuszki M 21. 

Zarząd Zrzeszenia podaje do wia- 
domości, że czytelnia klubu otwarta 
jest codziennie (oprócz piątków) 
w godz. od 5—10 w. Dziś odbędzie się 
herbatka towarzyska dla członków 
ı wprowadzonych gości, podczas któ- 
rej p. red, Ugier dokona tygodniowego 
przeglądu prasy. W czwartki odbywają 
się w lokalu klubu recytacje w języku 
żydowskim utworów: Szalom Alejchema, 
rereca, Asza i innych. Wejście dla 


członków i wprowadzonych Gości bez- 
płatne 


565—1 


B 


|w kwocie złotych 


18.1. — GŁOS_POLSKI — 1928. 


e 


Nasz ukochany i niezapomniany mąż i ojciec 


SAMUEL MOSZKOWICZ 


kupiec lat 54 


zmarł 6-go stycznia r. b. po długich i ciężkich cierpieniach w Zurychu i tamże pochowany został. 


O ciężkim tym ciosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostałe w głębokim żalu 


Zona 


Zurych, w styczniu 1928. 


Rodzicom i siostrze prze 


Dnia 15 stycznia 1928 r. w Warszawie zmarła 
po długich cierpieniach 


B. P. 
z Makowerów 


Wychowawczyni i 


SARA KALEGKA 


wdowa po b. p. Samuelu 


WARSZAWA (1111 m.) 

Godz. 16.00 — 16.)5: Odczyt p. t. 
„Antropologja i wychowanie fizyczne”, 
wygłosi dr. Jan Mydłarski, 

Godz. 17.05: „Skrzynka pocztowa”— 
korespondencję bieżącą omów! dr. M. 
Stępowski. 

Godz. 17.20 — 17.45; Odczyt p. t 
„Nasza największa klęska społeczna”, 
wygłosi p. Jan Szymański. 

Godz. 17.45 — 18,15: Audycja dla 
dzieci. Transmisja z Krakowa, 


wyborczej 


Do dnia 30 stycznia 
mogą zgłaszać relilamacje osoby pomi- 
nięte w spisach wyborców 


Po ukorczeniu sprawdzania] wspomnianego terminu żadnych 
list wyborczych w komisjach gb] reklamacji okręgowa komisja 
prawo głosu podczas wyborów du pocer e verrai WEDWN uwzględniać e be 
senatu również i ci urzędnicy, któ- | WSZYSCY Ci, którzy zauważyli, iż| dzie, Obecnie po zamknięciu list 
rzy zostali przeniesieni do Łodzi! zostali pominięci w spisach, a ma, wyborczych dla przeglądu przez 
przed niedawnym czasem i nie j ją prawo do głosowana, winni o- wyborców, komisie obwodowe 
mieszkają w Łodzi jeden rok, jak| becnie najpóźnej do dnia 30-go | zajęte są uzupełnianiem tych list, 
B TRE ustawa od wyborców | stycznia r. b. włącznie wnosić re poczem w dniu 26 b: m. prześlą 

Okręgowa komisja wyborcza klamacje do okręgowej komisji ie przewodniczącemu okręgowej 
interpretuje okólnik, że zarządze-| wyborczej w celu umieszczenia | komisji wyborczej p. sędziemu 
nie to dotyczy również robotnika | ich ua dodatkowych listach wy-| Korwin - Korotkiewiczowi. (p) 

borczych, Po upływie wyżej 


który nie mieszka rok w Łodzi. 
Wyżej wymienione kategorje oby- 
Połączone N. P. R. 
idzie do wyborów z blokiem rządowym 


wateli na listach wyborców nie fi- 
złą- 


i pochowana została w Warszawie dn. 16 stycznia, 
o czem zawiadamiają 


Dzieci, wnuki i rodzina. 


Na szachownicy 


Kfo ma prawo gloso- 
wania do senatu 


W dniu wczorajszym przewo- 
dniczący okręgowej komisji wy- 
borczej p. sędzia Korotkiewicz o- 
trzymał bardzo ważny okólnik, ty- 
czący się głosowania do senatu. 

W myśl tego okólnika mają 


gurują lecz na skutek powyższego 
okólnika mogą wnieść reklamacje 
ceiem wniesienia ich na odpowie- 
dnie listy wyborcze. 

Zarządzenie powyższe dotyczy 
nietylko przeniesionych niedawno 
urzędnikow, ale również i ich ro- 
n 


Jak się dowiadujemy, sprawa | komisji, które. ustalają formę 
połączenia NPR-prawicy z NPR-le-|czenia i obustronne warunki. 
wicą jest już przesądzona i osta- Do wyborów przystąpią już o- 
teczna likwidacja rozłamu  nastąpiibie NPR spólnie, jak wiadomo, z 
jeszcze w bież. tygodniu. bezpartyjnym blokiem 

Obecnie toczą Se narady spe-i|z rządem. 
cjalnie wyłonionych w tym celu 


Jedna lista rządowa 
na całe województwo łódzkie 


Jak się dowiadujemy ze źródeł 
miarodajnych, bezpartyjny blok 
współpracy z rządem postanowił 
nie wystawiać w poszczególnych 
miastach województwa łódzkiego 
odrębnych list państwowych lecz 
wystawić jedną listę państwową 
na całe województwo łódzkie. 


(b) 
Nowa grzywna 500 zi. 
za uchylenie się od prac 
wyborczych 

W dniu wczorajszym okręgowy 
komisarz wyborczy p. sędzia Kor- 
win-iKorotkiewicz ukarał grzywną 
300 Fejwiszai 
Otelsberga, zamieszkałego przy ul 
Narutowicza 25, członka obwodo- 
wej komisji wyborczej nr. 168 za 
uchylenie się od pracy, bez poda- 
nia wystarczających powodów. (p) 


* = v 

W dniu wczorajszym komitet 
powiatowy bloku współpracy z rzą 
dem zwołał zebranie wszystkich 
sołtysów z całego powiatu w celu 
poinformowania ich o sytuacji wy- 
borczej i postulatach bloku prorzą 
dowego. (p) 


Do walki z chorobami wenerycznemi | Rozgrywki o m 


powołano wielisią radę w magistracie Jak się dowiadujemy, na po- 

Na ostatniem posiedzeniu dele|karz szpitala im. Marji Magdaleny, | niedziałkowem posiedzeniu ligi 
gacji wydziału zdrowotności publi|dr. Z. Mierzyński—ordynator Szpi- | uchwalono rozpocząć rozgrywki 
cznej magistratu m. Łodzi w związ |tala Marji Magdaleny, or. F. Sku á 
ku z rozporządzeniem prezydentałsiewicz dr. W. Stawowczyk, dr. | SSSA JH W 
Rzplitej o zwalczaniu chorób we-|Ed. Mitelstaedt, inspektor szpital- ; 
nerycznych, powołano do życiajnictwa miejskiego oraz dr. A. Sta-|sprawom organizacyjnym rady. . 
radę sekcji do walki z chorobami |rzyński—inspektor sanitarny m, Ło Jednem z zadań rady do walki 
wenerycznemi, dzi. z chorobami wenerycznemi będzie 

Do rady tej weszli pp. dr. A Najbliższe posiedzenie rady do |stosowanie szerokich metod propa 
Margolis— ławnik przewodniczący |walki z chorobami wenerycznemi  gandystycznych uświadamiają- 
wydziału zdrowotności publiczne), 


odbędzie się ~v pierwszych dniachfcych 
dz. W. Daogk ewicz--- zaczeln: lutógo tà ı >święco”e będzie 


IB. P. 
Heni Epsztajinówny 
składają wyrazy serdecznego żalu i współczucia 
uczennice kl. VII. gimn. im, E. Orzeszkowej. 


i corka. 


dwcześnie zgasłej 


ASE 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Godz. 18.55: Koncert popołudniowy. 
Transmisja z Krakowa. , 

W dniu dzisiejszym o godz. 19.30 
wszystkie polskie stacie nadawcze trans- 
mitować będą z katowickiego teatru pol 
skiego 3-aktową operę „Rusałka** Anto 
niego Dworzaka, mało dotychczas znaną 
szerszemu ogółowi polskiemu, 

Radjostacja katowicka korzysta z 
wystawienia na scenie opery znakomite- 
og kompozytora czeskiego, jakim jest 
Dworzak, aby za pośrednictwem fal 
eteru dać możnoość radjoabonentom wy- 
słuchania tego pięknego dzieła, 

LONDYN (361,4) I DAVENTRY (1694). 

Godz 21.00; Opera Mornteverdiezo 
„Powrót Odyssa', 

BERLIN (483,9) į KOENIGSWUSTER. 
HAUSEN (1250). 

Godz. 20.15: Buffo-opera J, Oifenba- 
cha „Piękną Helena“, 

HAMBURG (394,7), 

Godz. 20.00: Koncert na 2 fortepiany: 
Sonata D-dur Mozarta, „Ea blanc et 
noir“ Debussyego, Concerto Pathetique 
E-mol! Liszta. 

MONACHJUM (535,73. 

Godz. 21,15: Koncert syinionicziy 
(Między im. Suita orkiestrowa R. Straus 
sa „Mieszczanin-szłachcic*). 


| Kursy mechaników 


jsamochodowych i szo- 
ferów 


i 
| Staraniem zarządz |tow. szer% 
oświaty i wiedzy techn. wśród ży- 
dów i przy wydatnej pomocy fi- 
nansowej znanych tutejszych prze 
mysłowców pp. Oskara Kona i Ma 
ksa Kona zostały założone przy 
szkole przemysłowej (Pomorska 46) 
kursy mechaników  samochodo- 
wych oraz kierowców. 
Nowocześnie urządzony garaż 
bogato wyposazony w warsztaty 
najnowszych konstrukcji, jak rów- 


współpracy 'nież wysoce wykwalifikowany per 


sonel pedagogiczny, daje rękojmię 
iż knrsy te stać bedą na wysoko- 
ści zadania. 


0999099992 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczópłciowych. 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz, 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 29-5 


| Rozgrywki o mistrzostwo Polski 


dniu 18 marca r. b. 
Jo mistrzostwo Polski w dniu 18 
marca. Tego dnia grać będą 
wszędzie przeciwnicy lokalni, a 
więc w Łodzi Turyści i Ł. K. S. 
W skład extra-klasy wchodzi 
również w b. r. Cracovia i Śląsk 
ISiemianowice), zeszłoroczny 
mistrz lig okręgowych. Kalenda- 
I rzyk pierwszej rundy rozgrywek 
o mistrzostwo Polski ogłoszony 
będzie w dniu jutrzejszym, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
18 stycznia 1928 r. 


;SŁOÓS POLSKI“ 
Łódz 
18 stycznia 1928 r. 


GAZETA HANDLOWA 


Pomyślne konjunktury eksportowe 


Wielkie zakupy Rumunji w Łodzi 


W początkach bież. tygodnia przybyli do Łodzi 
przedstawiciele wielkich hurtowni włókienniczych 
Rnmunji Chlebnikow, Zonis i Bernstein. Podjeli oni 
już szereg rozmów w sprawie sfinalizowania 
znaczniejszych zakupów. W okresie bieżącym eks 
portowe możliwości do Rumun i przedstawiają się 
dla Łodzi b. pomyślnie, ponieważ stabilizacja leji 
rumuńskiej z jeunej strony, a z drugej strony 
pod 'iesienie sią kursu lira włoskiego znacznie 
ożywiło stosunki polsko-rumuńskie. Do tej pory 
bowiem Rumunja zakupywała znaczne ilości włos 
skich mater ziów włókienniczych, które wytrzy= 
mywały konkurencję z to *arani łódzkiemi. Qa-c= 
nie nastąpiło pewne wyrównanie cen. Z druy ej 
zaś strony kupcy rumuńscy liczą, że uda się im 
zna eżć w Łodzi t. zw. ramSze, które będą mogli 
zakupić po cesach niskich, 

Zaz aczyć jednak należy, że tym razem Łódź 
znajduje sę wobec hu townik w rumuńskich 
w dość p myślnej sytuacji, ponieważ sezon znaj” 
du e się już w pełni i kupcy rumuńscy będą się 
musieli do tego przystosować. Spóżnili się oni 
o jakieś 10 ani i gdyby przyk,li w tym okresie; 
kiedy tranzakcję sezonowe dopiero się rozpoczys 
nały, moglib kupić znacznie taniej niż dziś, gdy 
hurtounicy oraz przemysł nie mogą się uskarżaćó 
na brak zamówień, 


Siedem potężnych firm 
wielkiego przemysłu bawełnianego 


podpisało już umowę cennikowa, podnosz 


ceny artykułów letnich o 15 proc. 


W uzupełnieniu podanej przez nas we wczorajszym „Głosie” informacji o porozumie- 
niu łódzkich firm bawełnianych—dowiadujemy się z wiarogodnego źródła następęjących szcze 
gółów: 


ac 
G 


Porozumienie objęło już nie 4 lecz 7 firm, a mianowicie: Ziednoczone Zakłady Prze- 
mysłowe K. Szajbłera i L, Grohmana, I. K. Poznański, L. Geyer, Krus*he i Ender, T. Ender, 
„Zawiercie“ i K, Steinert. Przedmiotem porozumienia są narazie jedynie tylko ceny artykułów 
letnich, które ustalone zostały wspólnie na podstawie zmiany cen bawełay surowej zasziej od 
lata r, z. do chwili obecnej, Na mocy przeprowadzonej na tej podstawie kalkulacji poszcze- 
gólne artykuły letnie w porównaniu z cenami, które obowiązały w lecie r.z,, zostają ustalone 
na poziomie wyższym około 15 proc. Ta norma cen—jak nam komunikuje związek przemy 
słu włókien, uznana zcstała po wyczerpujących obradach za stanowiącą najniższą granicę nie 
odzownej podwyżki, gdyż przeciętnie wzrost ceny surowca w omawianym okresie wynosił nie 
mniej niż 50 proc. Przy ustaleniu tej normy porozumiewające się firmy powodowały się inten 
cią uniknięcia zbyt raptownej i znacznej zwyżki cen w porównaniu z letnim sezonem r. ub 
zadawalniając się częściowym tylko ekwiwalentem za wzrost ceny surowca, który— zda niem 
kontrahentów aktycznie usprawiedliwiałby zwyżkę znacznie poważniejszą. — W obradach 7 
firm przemysłu bawelnianego żaden inny przedmiot narazie poruszany nie był. 


Przemilczenie i przeoczenie min. Kwiatkowskiego 


Rzad musi zacząć walkę z rozpiętościa cen od 
swych własnych instytucji i przedsiębiorstw 


a T aad 


Haussa na światowym rynku wełny 


(Specj. służba informacyjna „Głosu Polskiego“) 


xa hr. SONET å |glónie na crossbredv. Anglia I 

; NE sénti lezi przemysłu: Również i nad te-| musi przyczynić się do wytwa- a rynku wełnianym w  Syv-|Niemcy wystąpiłv w charakterze 
7 « s e P pa 

W sobotnim „Ołaste” zamieści lmi momentami min. Kwiatkowski |rzania wielkich różnic cen. Nie dmrey panuje tendencja bardzojgłównych odbiorców . 


iśmy memorjał stowarzyszenia 
«ubeów m. Łodzi, wystosowany 
Jo miń. przemysłu i hondlu w 
sprawie zniesienia krępuiącej ży- 
cie gospodarcze reglamentacji 
przywozu. W memoriale tym znaj- 
dujemy pewien punkt, który la- 
czy się z poruszoną niedawno na 
konferencji prasowej w min. prze- 
mysłu i handlu przez min. Kwiat- 
kowskiego sprawą bardzo wielkiej 
rozpiętości. cen detalicznych arty" 
kułów pierwszej potrzeby. W mo- 
wie'swej min. Kwiatkowski poru 
szył jedną z najbardziej aktual- 
nych i palących kwestji—zagad- 
nienie drożyzny w miastach pol- 
skich. 


Różnice cen tego samego arty- 
kułu są w miastach polskich rze- 
czywiście bardzo znaczne „ie są- 
dzimy jednak, by dochodziły one 
do 300 procent, jak to dowodził 
min. Kwiatkowski. Łatwo się moż- 
na przekonać na podstawie da- 
nych urzędowych, zawartych w 
„Wiadonrościach Statystycznych 
żę tak wielkiej rozpiętości cen nie 
zanotowano. Min. Kwiatkowski 
nie ustalił, na jakich danych opie- 
rał swe twierdzenie, co utrudnia 
analizę jego wywodów. 


Różnice cen powstają nietylko 
wskutek szeregu pfzyczyn nor- 
malnych. ale i wskutek niejednoli- 
ości materjału statystycznego, na 
jakim są oparte ministerjalne wy- 
liczenia. Liczby te odnoszą się 
bowiem do cen gatunków artyku- 
łów pierwszej potrzeby, które naj- 
częściej w danym ośrodku są kon- 
sumowane, 


l tu właśnie wynika trudność 
dojścia do pewnych konkretnych 
nogólnień, ponieważ w poszczegól 
nych miastach nie te same, lecz 
różnę gatunki jednego artykulu 
służą za podstawę obliczeń. Tak 
więc w małych miasteczkach lu- 
drość xonsutmuje gatunk: gorsze, 
a w ośrodkach Tabryczno-przeniy- 
słowych — lepsze. Wreszcie i do” 
wolność w wybieraniu przez po- 
szczególne komisje Statystyczne 


przeszedł szybko do porządku. 

Wreszcie podkreślić należy nie- 
które momenty wspomnianego na 
wstępie memoriału stow. kupców 
m. Łodzi. 


Podkreślona ostatnio przez p. 
ministra przemysłu i handlu tak 
trafnie rozpiętość cen niektó- 
rych artykiłów wewnątrz pañ- 
stwa, znajduje swoje usprawie” 
dliwienie w dotychczasowym 
systemie reglamentacyjnym ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. 


Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości. że polityka reglamentacji 
importu. zwłaszcza w zakresie ar- 
tykułów masowego spożycia przy 
czyni się również do wzrostu cen. 
Braki polskiej polityki przy wozo- 
wej ujawniają się w rozdziale kon- 
tvgentów, który wyraża się w 
sposób wprost karykaturalny. Tak 
np. przydziały artykułów kolon- 
jalnych dla Krakowa. liczącego o” 
koło jednej trzeciej części ludno- 
Ści Ładzi są, trzy razy większe, 
niż przydziału dla pierwszego po 
stolicy miasta Polski. 


Jak już zaznaczyliśmy, artyku- 
ły spożywczo-kolonialne są w 
Iwiej cześci artykułami pierwszej 
potrzeby i muszą bvć przywożone 
z zagranicy, to też stoosowanie 
zakazów przy jednoczesnych 
| wskazanych przez nas wielkich 
brakach polityki kontyngentowej, 


wolno teź przemiiczać faktów. iż 
system kontyngentów przywozo- 


mocna. Całe zapotrzebowanie z0- 
stało wchłonięte po cenach bar- 


wych wpływa na handel dezorga- dzo wysokich. Głównych odbior- 
nizująco. Wreszcie przy analizie Ców dostarczyła Japonia, Niem- 
wielkich różnie cen w handlu de- Cv i Anglia. Również 'i Rosja kur 
talicznym nie można pominąć mil- | powała dość dużo. Ceny kształ- 


czeniem wysokich goeiailoaon, po- | ttia się zwyżkowo. 

datkowych i braku kredytu, 

z których ta gałęź handlu dotąd HOBART. , 

nie korzystała. Silne zapotrzebowanie, szcze” 
W przemówieniu min. AE 

kowskiego było jeszcze jedno 

przemilczenie, na które  słasznie yne p 

wskazują: Realizowaną obecnie 

akcję zwalczama nawunieiiej ror Ę i 

piętości cen rząd winien rozpo- Dolar l akcje | 

cząć od swych własnych insty-| Sytuacja na rynku walut ob- 

tucji, usuwajcą rozpiętość Cen cych w dniu wczorajszym nie u 

przez siebie stosowana Przykład: jegla żadnej zmianie. Na iekzi 

łożenie aparatu telefonicznego w | łódzkiej obracano jedynie dolara- 

poszczególnych miastach Polski. | mi po kursie 8,88 i ćwierć. 

Min. Kwiatkowski winien był uzu- W obrotach pozagiełdowych w 

pełnić dane statystyczne. wyCią-, Łodzi kurs dolara wynosił 8,88 w 

gami zawartemi w taryfach tza“ rgaceniu, 889 w oddawaniu, w 

dowych, ogłoszonych w Dzienni- A PZG REEFS 

ku Ustaw. Warszawie 8,88 — 8,88 i pół. 
Nie wiemy. czy te Todkreślone Bank Polski ofiaruje za dolary 

przez nas, zasługujące na uwzglę | zł. 8.85 i 8,84 (za banknoty je- 

dnienie momenty zostały przezi dno i dwudolarowe). 

ministra Kwiatkowskiego przemil-| Na giełdzie akcyjnej w War- 

czane i zapomniane. W każdym | sząwie przy minimalnych obro- 

bądź razie przy analizie palącego | tach kursy akcji w porównaniu 

zjawiska drożyzny w miastach AK WY A 

w żadnym wypadku nie powinny |7 notowaniami poniedziałkowemi 

ione były być pominięte. ar. (uie wykazują żadnych zmian. Na 

pogiełdzie poziom kursów oficjal- 


EWIE EEEE OZ OO ORO ZERO E E | ych nie uległ zmianie. (rz) 


| 
| 


Amerykańskie tow. asekuracyjne 


muszą płacić za przedwojenne polisy 


5 maja 1026 roku guberna:or 
Ney = Jorku, opierając się na 
przepisach swego stanu wydał 
zakaz rozstrzygania merytorycz- 
nego przez sąd Spraw, wynt 
kłych z powództwa obywateli b. 
imp. rosyjskiego o odszkodowa- 


Zniżka dystonfa pry- 
walnego w hodzi 


W ubiegłym tygodniu na pry- 
watnym rynku dyskontowym w 
„New-York*, | Łodzi ay dość ern oży- 
ZBY 2 x KUZZEĘ I wieniu dało się zaobserwować 
Czmiąc, Ze przegra SpraWę; OdWO niedostateczną podaż weksli pier- 
łało się do najwyższej amery- tyszorzędnych, które pochłaniane 
kańskiej instancji sądowej, bar-|są całkowicie przez banki. Stopa 
dzo rzadko zbierającej się. mia-| procentowa stosowana przy We- 
nowicie, do najwyższego trybu-| KSlach pierwszorzędnych uległa 
nalu federacyjnego w Waszyng- wskutek takiego stanu rzeczy 


gdy towarzystwo 


S zniżce i wynosi 1,5 proc. w sto- 
tonie. sunku miesięcznym. 


tych czy innych gatunków towa-|yie za ubezpieczenie. Zakaz ten 
rów, również wpływa na Kształ-| umotywowany został w ten spo- 
iewanie się różnic cen tych Sa-| _,, . ERC ET ; 
daje > e ja nie jest obecnie u- 
mych artykułów i dlatego niestu- | SÓD: Ž Ros; i za A zad Gi 
szne wydaje się nam pominięcie | znana pramis przez rząd am 
przez min. Kwiatkowskiego tego|rykański, a wobec tego nawet 


Weksle drugorzedne dyskonto- 
wane są po 1,/5 — 2 proc. w 
stosunku miesięcznym. (rz) 


Rozpatrywana w tym trybuna- 
Je apelacja „New-Yorku* została 
l odrzucona i trybunał przed 2 ty- 
|godniami jeszcze raz orzekł, że| Ceduła aiełdy pieniężne 


o 


j 


czynnika PLA y przy ana h byli obywatele nie mogą otrzy |byli obywatele imperlum rosyj- warszawskiej 
przyczyn drożyzny nie może dYĆ| mywać nic od amerykańskich ©; c}; ; 
pominiety, | skiego moga dochodzić swych na GOTÓWKA, 


i wnyc póki Rosja nicil . >. : > RYS 
sób prawnych, dopóki Rosja ai leżności u towarzystw asekuracyj| Dolary 8.88 I pół 


Wreszcie wymienić należy peW*; zamian; rc} = 

S ! arez) płaci ch długów. PEAK oi MEAE e S. 

ne specyficznie przyczyny rozpię-| AR PNS 8 A „| mych amerykańskich drogą sado- Funty ang. 43,45 I pół 
RORY Se SE 3 TAJ Ubezpieczeni zgłosili skargę d3 | CZEKI: 

tości cen w miastach Polski. Wia- PERT Aat Rea Prif | aa AA 

oma jest bowiem rzeczą, że wieł-| sądu i w trzech MSLZNCJAC , NIE ; ` al joe z ky OPN 
kic eśrcdki przemysłowe wykazn-! wyłączając sądu najwyższego| W ten sposób posiadacze polis ) A „4345 i pól-4344 i pół 43. | 
ją smacznie wyższy poziom ten'nzyskali orzeczenie nieważności| wymienionych towarzystw oel Ta te A | 
artykułów pierw W Arci b rozporzadzenia gubernatora. Już|tecznie uzyskali drogę do decho-į Paryż 35 08. f 
TEPE, mniejsze, Wchodzi tu Do- y, 5 ~ BABIA. 1 MER że at zda | : 

- F Li na Ao A I „ir miała być rozpatrywana kon-|dzenia swych pretensji. (ak) | Praga 2641 i pół 

Well w grig OWINUCZ I CZVIIWIAĘ > = icz ky S 

wysokich ołoc W tei czy inni ga- kretna -sprawe merytorycznie, Szwajcaria 171,76 


LANNCETSON. 


Tendencia stała, bardzo mocna. 
Niemcy występują jako główny 
odbiorca, 


* + 


* 


Sezon w Sydney zakończony 
zostanie w połowie marca. 


ieniężny 


PAPIERY PAŃSTWOWE I -ISTY 
ZASTAWNE, 

Dolarówka 63 

Kolejowa 102—102,25 

5 proc. konwersyjna 66,50 

5 proc. konw. kolejowa 61,50 

8 proc. Banku Gospodarstwa Krajowe 
wego 93 

8 proc. listy zastawne Banku Role 
nego 95 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 57,50 

8 prot. listy zastawne m Warsza- 
wy zł, 80,50—80,75—530,50 

5 proc. listy zas.awje m, Warsza= 
wy zł. 65.75 

8 proc. listy 
77.75 

10 proc. listy zast. m. Radomia 89,50 
10 proc. listy zast, m, Siedlec 85 


zastawne m. Łodzi 


Zebranie kupców bran 
ży farb 


Celem uregulowania nienormal 
nych stosunków w -branży farb, 
zwłaszcza w dziedzinie wypłacal: 
ności odbiorców, odbędzie się w 
środę, dn, 18 bm. w centralnem 
stowarzyszeniu kupców i przemy» 
słowców wojew. łódzkiego (Piotr- 
kowska 10) zebranie wszystkich 
kupców branży farb w Łodzi, 

Będzie to zarazem organizacyje 
ne zebranie sekcji, po połączeniu 
się stow. kupców i przemysłowców 
m. Łodzi i okolic z centralnem 
stow, kupców i przemysłowców 
wojew. łódzkiego, 


GOLNODOLNOLOLWODELWODOD 


KLISZE 


1O REKLAM GAZETOWYCH 
SENNIKÓW PRoSPEKTÓW 
Zajęcia fotograficzne dla celów reprodukcy! 
RYSUNKI. projekty reklamowe 


| wydawnicze wykonywa s 
.BORKENHAGEN 
Ł4Q©BZ, Piotrkowska100, Tel.11-72 
cmez=<2 


8 18.1. — GŁOS POLSKI — 1928. 
Stowarzyszenie a 
Komiwojażerów Wielka Ma 
ZYD FIR: 


W SOBOTĘ, dnia 21 b. m. w lokalach własn. przy ulicy 
Sienkiewicza 


Js 5]5, udekorowanych przez art.malarzy SPOdzianek. Panie obowiązkowo w maskach. Panów 


p.p. Mackiewicza i Poduszko 


Lekarz dent. 
ZOFJA 


Bielakowska 


z Warszawy 
przyjmuje 


4-ty rok akademicki 1927-28 


Wyższa Szkoła Nauk Społecznych i Ekonomicznych 


w Łodzi, ul, Narutowicza 68, Tel, 15.31, 
ODDZIAŁY: 


(Nawrot 4l, 
teleton 48-27) 
od g. 10—1 i pół. 
i od 4—7 wiecz. 
Resekcje, Replan- 
tacje, Leczenie 
dziąseł i zębów 
3 b 415 


Winda czynna. 


ah 
| 
| 


Społeczno = Administracyjny 
Finansowo-Ekonomiczny. 


Wykłady w godzinach wieczornych. 


letnim |l-go lutego 1928 r. Zapisy 
codziennie od godziny 6-ej do 8-ej 


Kurs Nauk 2-u letni, 


Początek wykładów w semestrze 
słuchaczów (czek) przyjmuje Sekretarjat 
wieczór. 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 
Piotriowsiia 294, tel, 22-89, 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od d 19 rano do Geej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada 3złota Wizyty na miescie 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 


Ogłoszenie. 
X Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo-! 
wych w Łodzi, podaje niniejszem do ogólnej wiado- 
mości, że na pokrycie zaległych podatków skarbo- 
wych odbędą się publiczne licytacje w dniu 25-go 
stycznia 1925 r. między godz. 10 rano a 16-4 (4 po 
poł.) nieruchomości zajętych u niżej wyszczególnio- 
nych dłużników: 
1) F-ma Świetarski i Willenberg, Narutowicza 


Szkolna 12 
włosów, wenerycz= 
ne i moczopłciowe 
leczenie świauem 
(Roentgen, lampa 

kwarcowa), 

Elektroterapia. 


Nr. 11. 84 paczki przędzy bawełnianej białej Nr. i6. | świetlne, Elektryzacja  Naświetiania | Przyjmuje od 12—3 
8 skrzyn przędzy wigonjowej czarnej al — 50 kgr.|lempa kwarcową Roentgen. Zęby | po pol. En = 
= wieczór. 


sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 


razem 400 kgr. W niedziele ı święta do godz. 2 po poł 


2) F-ma Dobrecki H. M., Piotrkowska 58, 
81 paczka przędzy bawełnianej białej. 

3) Kozłowski Szlama, Narutowicza 29, 18 par 
pończoch damskich, 25 par skarpetek męskich, 4 ko- * 4 1 
szule męskie dzienne. Korzystajcie z okazji tylko 2 dni! 

4) Mydlarz Icek, Kilińskiego 60, 58 par skar- jPrzytechała z Warszawy 
petek męskich, 124 pary pończoch damskich. li zabawi przez wtorek i środę, 

5) Warhaft Benjamin, Narutowicza 3, maszyna| właścicielka magazynu firmy 
do szycia F-my „Singer“. „Os, która dla udogodnienia Sz. 


Ceny lecznic 


OOWGÓOÓOOIOO.DDODW Dr. med, 


Zygmunt 


Urolog. 
Choroby nerek, pę- | 
cherza i dróg mo- 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu] Klijenteli przywiozła ze sobą różne czowych. A 
sprzedaży t. j. 25 stycznia 1928 r. w składnicy dekoracyjne rzeczy mianowicie: "zime ACE 
skarbowej przy ul. Moniuszki Nr. 4. lalki, poduszki, abażury, narzutki, | „. ER 

INSPEKTOR X URZĘDU SKARBOWEGO ,Pierroty i inne, złej) ry 
? Adr.: Gdańska 8, Rozental. | “Tei 49.85. 


(D A. Jasiński. 
WIELKI WYBOR 


LANP ELEKTRYCZNYCH 


po cenach niskich poleca 


511—2 


LOKAL 


w podwórzu 2-3 pokoje 


fabryka lamp i wyrobów z bronzu ET EEEE, 

M. Burakowski |--- POSZUKIWANY. --- 
Piotrkowska 37. — Teleton 2-25 Oferty sub „S. N.“ do administracji „Głosu 
Konsumentom Elektrowni na spłatę | polskiego“. 536—9 

ratami miesięcznemi 7 
Ofiary kwasu moczowego OS. 
polecany przez P, Markowicz 
Pro tesora Przyjmuje 


Piotrkowska 124 
ud 5 — 7; w niedz. i święta od 11 — 1 
Choroby skory i włosów. Leczenie de- 
fektów cery, masaże, elektroterapja 

Gabinet Kosmetyczny. 
Tel. 66-55. Yo00 —4 


Lancereaux 
byłego Hrezesa 


A Akademiji 


E i Medycznej 
=” t Ñ 


Lekarz-Dentysta 


S5. SOKALSKI 


ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12. 
Godziny przyjęć od 10 —2 i od 4-7 
ZEW CUZ 


Podagra 
Otyłość 
Reumatyzm 


|| 


| 
Inteligentna 


starsza pani do 2 chłopców 51 7 
lat, może się zgłosić 


Arterio- 
Scleroza 


Zatruty kwasem moczowym, torturowany bólami, może być uratowanym 
tylko przez 10454-—4 


U R O D O N A L. Hamer, Sienkiewicza 39. 
Ponieważ UROWONAL rozpuszcza kwas moczowy, POCEOEOPSOEFE 


Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4, telefon 75-55. K | 


Prawdziwy URODONAL tylko z polską 1 trancuską etykietą 
Ządać w aptekach i składach aptecznych. Dr. med. Dr Heller 
a 


N g a 
AF e nOZaNE! Ghoroby skórne 
Dzielna 9 i weneryczne 


Tel N 28-98, 
Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 

czopiciowe, 

Przyjmuje 
od 85—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kalma dla Pań: 


przeprowadził się 


na Ul. Nawrot 2 


do 10r, 1—2 i 
4—8 
Dla pań spec. od 
godz, 4—5 po poł. 
dla niezaimoych 


Ceny Iecznii, 


—=——— 


Magazyny Murowane 


rzy bocznicy kolejowej o powierzchni 

około 10,000 m w całości lub częściowo 
do WYNAJĘCIA, 

Wiadomość w administracji domów Sp. Akc, 

2 1 R. POZNAŃSKI, Ogrodowa mr. 17. 2 


559—5 


miesięczna „Gosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze* 
sylka pocztową w kraju — zł, 5,—; zagranicę — zł. 7.20, 


Prenumerata 


czynowe i zaślu 


Kedakiar: Gustaw wWaSsercu, 


Bilety do nabycia w kancelarji Stowarzyszenia. 


| Kilińskiego 113/4} 


Datyner: 5 


„wydawiuctwo Powszechne sp. z ogr, odp. 


obowiązuje strój wieczorowy. 


STUDENT 

wyższego semestru udziela lekcji i ko. 

repetycji Zapóźnionym metodą skró- 

coną. Przygotowuje do egzaminów. 

Gdańska 23, m. 2, tront, I piętro, 
519—2 

EV eea Are, 


RUTYNOWANY 
korepetytor udziela lekcji i korepe- 
tycji Ceny niskie, postępy szybkie 
Codziennie op 6—9 wieczór. Gdańska 
125, m. 13. 551—2 


a 


zzz 


CHCESZ OTRZYMĄĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spoudencyjne prot, Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej) 
stenogratji, nauki pandin, prawa, kali 
gratji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego, 
memieckiegu, Po ukończeniu świa- 
dectwo,. Ządajcie prospektów, 
9489>—16 


— A A 


ZŁODZIEJA, 
który zabrał mi walizę z samochodu 
dn. 17 na Placu Wolności proszę o 
odesłanie bezwartościowej dla niego 
teki z papierami do numerowego Ho- 
telu Polskiego, Piotrkowska 3. 
Donea ZD AN 
Dr. med. 


LAJCHTER 


Konstantynowska 9. 
Fel, 49-66, 


STOMATOLOG 

thor. szczęk, dzią 

seł, podniebienia, 

zębodołów 1 t. p. 

Od 11 pół do 5, 

W niedzielę iświę- 
ta 10—12, 


1 POKóJ z KUCHNIĄ 
lub też duży bez kuchni poszukiwany 
od zaraz Pośrednicy pożądani. Nowo- 
Zarzewska 59, m. 59. 545—2 


OKAZYJNIE 


do sprzedani a krótki fortepian krzy- 
żowy tirmy Petersburskiej.  Wiado 
mość Zamenhota 11, Zakład fryzjerski 

507—1 


DOM 
murowany piętrowy, ogród, dobry punkt 
do sprzedania. Wiadoomość: Zgierska 
59, Newe 4l3—5 
«> zmusza 


KUPIĘ 
(taksówkę) landaulet w 
Oferty do admin. pod 
547—] 


samochód 
dobrym stanie, 
„Uhevrolet"* 


nm w a NK 


" PARLOFON SZAFKOWY 


szwajcarski werk w nowym stanie 
tanio sprzedam. Andrzeja 47, li p. 
m, 6. 569—1 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
1 strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. —- Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zaręy 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc, zaś fr 
zagranicznych o 100 procent drożej. 


TETTWY EEE" AEŁTWYTT CEO T WLK EEE OT YW | 
W drukarni „Ułosugrolskiego* Fiouzowska dw 


binowe 10 złot, 


karada 


Bez Karoty. Bufet tani i obficie zaopatrzony. Dwie orkiestry jazzbandowe, Fantowa loterja. Moc atrakcji i nie- 
— Początek o godz. 1l-ej wiecz 


Państwowa. Szkoła Włkiemicza w Łodzi | 


przyjmuje do DNIA I LUTEGO -. b. zapis kan» 
dydatów na kurs wieczorowy rysunków tech= 
nicznych i maszynoznawstwa dla metalowców, 
zajątych we dnie pracą zarobkową, 
Sekretarjat otwarty od godz. 8-ej zrana 
do 3-ej po południu i od 6.30 do 8-ej wiecz. 
codziennie, prócz soboty i niedzieli, 


Kurs Szoferów Mecha 
Kurs Kierowców Samochodowych 


przy 


SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ 
T-wa Szerz. Ośw. i Wiedzy Techn. wśród Żydów 
ul. Pomorska 46/48. Tel. 68-80. 


Bliższych informacji udziela kancelarja Szkoły od 10-ej do 2-ej 
| po południu i od 7—9 wiecz, 


"OGŁOSZENIA DROBNE. 


[CAŁA ŁÓDŹI 


winna pospieszyć do Magazynu Obuwia 
„Polanin *', 
52, aby zaopatrzyć się w eleganckie a za- 
razem trwałe obuwie najnowszych fasonów. 


Obuwie Karnawałowe! Ceny najniższe! 


Nr 18 


na rzecz Kas Pow 
mocniczych przy 
Stowarzyszeniu. 


563-1 


Dyrekcja, 


ników | 


ZGUBIONQ 
kartę odroczenia Wojskowego wydana 
w P. K U. Łódź, na nazwisko Topol- 
ski Zygmunt, zam, Grabowa 52. 510-5 


ZGUBIONO 
dowód osobisty oraz dokument 
skowy wydany w P, K. U. Łódź, na 
nazwisko Borowski Alfons, zam, na 
ul. Nowozarzewskiej 74, 545—1 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany w Gubernt 
Radomskiej, gminie Litwiny, wsi Nie- 
działki, na nazwisko Marji Pytko, zam. 
w Łodzi, ul. Gdańska »l-ąa. 554—1 


ZGUBIONO 
wojskowy bilet na kon a (ogiera lat ?, 
maści gniadej, lewy bok  przebity, 
wydany przez Magistrat Rudy Habja- 


Wo ja 


nickie) na nazwiska wlaściciela Wła: 
dysława Kaczmarka, zam. Rzgowska 
Nr, 191. 548—] 

Aaa aiD 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
J, Koplowicz Kilińskiego 154 poszuku» 
je chlopca do praktyki. 537— 1 
— NA 
DOBRZE 
utrzymane pianino do sprzedania. 
Kilińskiego 145, 1. of. 1 p. 552 —3 


-e 


A. Kwiatkowski Główna 


DWIE MASZYNY 


pończosznicze (Strikkopf) ze wszel« 
kiemi Ari deni tanio do sprzedania 
ul. Łąkowa 19. 550—2 


DOM DREWNIANY 
w dobrym stanie, osm: mieszkań, 14 
drzewek owocowych do sprzedania. 
kałuty, Młynarska 22, Skład win i 
wódek. 555- 1 


Dr. med, Dent. 


Pikielny |B. Abowa 


Choroby nerek 
pęcherza i dróg 


Przyjmuje od12—! 


moczowych. i od 8—9 więcz, 
Przyjmuje od 4—7 z 
Nawrot 8 | Piotrkowska 85, 


Teleton 19-90. m, 5. front, 


szpalt, = Nadesłane | 


